s 


Zachowajcie Iljicza w pamięci, kochajcie go, studiujcie 


dzieła Iljjcza, naszego nauczyciela, naszego wodza 
4 (Józef Stalin) 
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Cena numeru FO groszy 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV (VM) *. NIEDZIELA 21 STYCZNIA 1951 ROKU. Nr 20 


Lud włoski broni pokoju 


Policja Seelby masakruje robotników 
demonstrujących przeciwko wizycie Eisenhowera 


RZYM (PAP). — Pod naciskiem mas ludowych rząd de Gasperiego 
i Scelby musiał zezwolić na odbycie w Rzymie publicznego wiecu pro- 
testacyjnego przeciwko wojnie i przeciw pobytowi Eisenhowera we 


Włoszech. 


Na apel Włoskiej Generalnej Kon 
federacji Pracy w czwartek po po- 
łudniu stanęły w Rzymie wszyst- 
kie fabryki i inne zakłady pracy, 
ruch tramwajowy został przerwany 


nym drogą dokonywanych zawczasu 
aresztowań. Wielu ludzi wyciągano 
w nocy z łóżek i na ulicach miasta 
zatrzymywano „podejrzanych“. 


Wszystkie te wysiłki władz nie 


i wszystkimi ulicami miasta poczęły | zdołały powstrzymać manifestacji, a 
napływać do parku Colle - Oppio W | widząc zdecydowaną postawę mas 


pobliżu Colosseum olbrzymie tłumy 
w celu zamanifestowania swej zde- 
cydowanej woli walki o pokój i wy- 
rażenia protestu przeciwko pobyto- 
wi generała amerykańskiego, który 
przybył do Włoch, aby przyspieszyć 
przygotowania wojenne. 

Do wielotysięcznych mas, które 
nie mogły pomieścić się w parku i 
zapełniły również przyległe ulice, 
przemówił witany entuzjastycznie 
generalny sekretarz Konfederacji 
di VITTORIO. 

Mówca podkreślił, że potężny ten 
wiec jest dalszym dowodem tego, że 
Włosi odrzucają politykę wojny. Za- 
równo rząd de Gasperiego jak i ge- 
nerał Eisenhower winni wziąć ten 
takt pod uwagę. Lud rzymski i lud' 
całych Włoch — powiedział mówca 
— jest przeciwny planom amery- 


kańskiej wojny antynarodowej, 
snrzecznej z interesami kraju. 
SE A * 


Rząd de Gasperiego skoncentro- 
wał w Rzymie 18 tysięcy policji 


ludowych, rząd musiał w ostatniej 
chwili cofnąć zakaz zebrań publicz- 
nych w dniu _przybycia Eisenhowera 
do Rzymu. 


Czterech zabitych 
— ponad 50 rannych 


RZYM (PAP), — W czwartek, pod 
czas manifestacji protestacyjnych 
przeciwko wojnie i przybyciu Ei- 
senhowera do Włoch w- Comacchio 
(delta rzeki Padu) doszło do starcia 
demonstrantów z policją, podczas 
którego zastrzeleni zostali dwaj ro- 
botnicy włoscy, manifestujący swe 
umiłowanie pokoju. 

Podczas podobnej manifestacji w 
Piano dei Greci (prowincja Paler- 
mo) zabita została jedna osoba. 

W środę, w mieście Adrano na Sy 
'cylii policja zaatakowała brutalnie 
ośmiotysięczny pochód demonstran- 
tów, rzucając bomby łzawiące i bi- 
jąc ludzi  kolbami karabinów. 
W chwili tego starcia z przyległego 


mundurowej i 5 tysięcy agentów w | domu padły strzały skierowane prze 
cywilu. Policja usiłowała również za|,.ciwko pochodowi. Jeden z robotni- 


pobiec 


manifestacjom protestacyj-|ków został zabity — 13 innych od- 


W 27 rocznicę zgonu Lenina 


Uroczyste obchody 


w Zw. Radzieckim 


i krajach demokracji ludowej 


Me” pracujące całego świata 
obchodzą uroczyście 27 rooz- 
nice zgonu Łenina. Szczególnie uro- 
czyście obchodzą ten dzień narody 
Związku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej ł krajów demo- 
kracji ludowej, którym  nieśmier- 
telne idee Lenina przyświecają w 
walce o lepszą przyszłość. 


Naród polski czci w tym dniu pa- 
mięć genialnego nauczyciela wal- 
czącego o wyzwolenie proletariatu, 
budowniczego podwalin Związku 
Radzieckiego — kraju zwycięskie- 
go socjalizmu, ostoi wszystkich uciś 
nionych narodów i światowego po- 
koju. Każdy człowiek pracy w Pol- 
sce jeszcze bliżej zapozna się z ży- 
ciem i walką wielkiego przyjaciela 
Polski, sztandaru całej pracującej 
ludzkości w jej walce o wolność, 
pokój i socjalizm. 


W ZSRR 
Narody wszystkich republik 
Związku Radzieckiego obchodzą 


dnia 21 stycznia 27 rocznicę zgonu 
genialnego wodza mas pracujących 
całego Świata — Lenina. W MO- 
SKWIE, w stolicach republik związ 
kowych i autonomicznych, w mia- 
stach i wsiach kołchozowych odby- 
wają się uroczyste akademie ża- 
łobne, na których wygłaszane są 
referaty poświecone życiu i działal- 
ności Lenina, drodze. którą prze- 
szedł naród radziecki pod przewo- 
dem Stalina od śmierci Lenina. 
Dzienniki radzieckie zamieszczają 
liczne artykuły poświęcone 27 rocz- 
nicy zgonu Lenina. à 


W RUMUNII 


Masy pracujące Rumunii uroczy- 
ście obchodzą 27 rocznicę śmierci 
wielkiego twórcy partii bolszewic- 


miastach odbywają się zebrania i 
akademie poświęcone życiu i dzia- 
łalności Lenina. 


W ALBANH 


Jak podaje Albańska Agencja Te 
legraficzna, naród albański obchodzi 
uroczyście rocznicę zgonu Lenina. 
W miastach i wsiach odbyły się 
akademie poświęcone pamięci - Le- 
nina. W wielu miastach uruchomio- 
no wystawy obrazujące życie i re- 
wolucyjną działalność wielkiego 
wodza proletariatu. 


W BUŁGARII 


Specjalne komitety powołane na 
zebraniach przedstawicieli ludności 
pracującej zorganizowały w Buł- 
garii obchody „Dni Leninowskich'". 
Prasa bułgarska zamieszcza ob- 
szerne artykuły poświęcone założy- 
cielowi partii bolszewickiej i pierw 
szego na świecie państwa socjali- 
stycznego — Leninowi, 


NA WĘGRZECH 


W 27 rocznicę zgonu Lenina od- 
była się w Budapeszcie lw Operze 
Państwowej uroczysta akademia ża- 
łobna poświęcona pamięci wiełkie- 
go wodza mas pracujących świata. 

Od chwili wyzwolenia Węgier, 
dzieła Lenina ukazały się w języku 
węgierskim w łącznym nakładzie 
2.000.000 egz. 


W MONGOLII 


Masy pracujące Mongolskiej Re- 


publikj Ludowej obchodzą uroczy- 
ście rocznicę zgonu Lenina. Życie i 
rewolucyjna działalność wielkiego 
wodza mas pracujących są tematem 
licznych odczytów i pogadanek, któ 
re odbywają się w całym kraju. Uro 
czyste akademie żsłobne odbyły się 
w licznych zakładach  przemysło- 


kiej i państwa radzieckiego — Wło | wych stolicy Mongolii — w Ułan - 


dzimierza Lenina. We wszystkich 


Bator. 


niosło rany. Jeden z rannych jest o- 
becnie umierający. Na znak protestu 
przeciwko tym krwawym  zajściom 
w Adrano ogłoszono strajk. 


Europejski Mac Arthur 


odleciał z Rzymu 


RZYM (PAP). — Generał Eisen- 
hower odleciał z Rzymu w piątek 
rano na pokładzie swego samolotu 
wojskowego „Constellation“, 

Włoskiemu etapowi jego podróży 
towarzyszyły szczególnie potężne ma 
nifestacje protestacyjne, Usiłując stłu 
mić żywiołowy ruch włoskich mas 
ludowych, policja zamordowała czte 
rech robotników, Przeszło 50 osób 
zostało rannych podczas brutalnej 
interwencji policyjnej. 

Przejazd Fisenhowera 
trową trasą od hotelu 
odbył się wśród 
środków ostrożności. Tysiące uzbro- 
jonych policjantów strzegło ulic. Pa 
trole policyjne stały na skrzyżowa- 


14-kilome- 
do lotniska 


6 lat rządów robotniczych w Łodzi 


nadzwyczajnych | 


niach wszystkich ulic, na balkonach 
i nawet na dachach. 

BERLIN (PAP). — Robotnicy Ber- 
lina, zrzeszeni«w Wolnych Niemiec- 
kich Związkach Zawodowych 
(FDGB), zorganizowali 
protestacyjny przeciwko 
dzianemu przybyciu gen. Eisenhowe 
ra do zachodnich stref Berlina. 


zapowie- 


P z + f+ 
wielki wiec 


BRUKSELA (PAP). — Z Luksem- 


burga donoszą, że w piątek w połud 
nie przybył tam na pokładzie samo- 
lotu „Constellation“ generał Dwight 
Eisenhower. ! 

w wielu fabrykach robotnicy 
przerwali pracę na znak protestu 
przeciwko przybyciu generała ame- 
rykańskiego. W mieście odbyły się li 
czne manifestacje. Na murach do- 
„Niech 
żyje pokój! „Eisenhower wracaj 


mów pojawiły się napisy: 
do Ameryki!*, 


Partia i Lenin — 


bliźnięta — bracia — 


kogo bardziej 


matka — historia ceni? 


Mówimy — Lenin, 


a w domyśle — 


mówimy — partia, 


PARTIA, 


a w domyśle— LENIN. 


(W. Majakowski) 


Uroczysta Sesja Rady Narodowej 


W dniu 19 bm. z okazji szó- 
stej rocznicy wyzwolenia naszego 
miasta spod okupacji hitlerowskiej, 
w sali Młodzieżowego Domu Kultu- 
ry odbyło się uroczyste posiedzenie 
Rady Narodowej m. Łodzi. A 

Bogato udekorowana salę wypeł- 
nili członkowie Rady i zaproszeni 
goście. Na scenie, tonącej w kwia- 
tach — znajdują się symboliczne syl 
wetki żołnierza radzieckiego i pol- 
skiego oraz daty — 19 stycznia 1945 
— 19 stycznia 1951. Pierwsza z nich 
przypomina nam dzień, w którym 
rozpoczął się nowy okres w życiu i 
historii Łodzi. Tego dnia żołnierz ra 
dziecki — u boku którego walczył 
żołnierz Armii Polskiej — przyniósł 
nam wolność. 

Orkiestra gra hymn polski i hymn 
radziecki. Przewodniczący  Prezy- 
dium MRN — tow. Marian Minor o- 
twiera uroczystą sesję. Po powołaniu 


na przewodniczącego radnego Bal- 
cerzaka — za stołem prezydialnym 
zajmują miejsca — przedstawiciele 
partii z sekretarzami Komitetu Łódz 
j kiego i Wojewódzkiego PZPR — tow. 
tow. Wojasem i Stasiakiem na czele, 
przedstawiciele władz, Wojska Pol- 
skiego, związków zawodowych, ZMP 
Ligi Kobiet, świata nauki i sztuki, 
przedstawiciele zakładów pracy, a 
między nimi awangarda łódzkiej kla 
|sy robotniczej — przodownicy pra- 
cy: Budowniczy Polski Ludowej — 
Wanda Gościmińska, W, .Chajt z Za 
kładów im. Wiosny Ludów, Helena 
Okrój z Zakładów im. Dzierżyńskie- 
go, Aleksander Kowalski z ZPB im. 
Marchlewskiego, Jan Kaczmarek z 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze 
mysłowego i tkaczka z ZPB im. Sta- 
lina — ob. Trawińska. 
sprawozdania 
prze- 


Celem złożenia 


prac Rady, zabiera głos 


wodniczący Prezydium MRN — tow. 
Marian Minor, składając sprawozda 
nie z działalności Prezydium za rok 
1950. 


W skupieniu słuchają zebrani 
słów padających z trybuny. Gdy 
mówca przypomina dni, w których 
żołnierz radziecki przyniósł nam 'u- 
pragnioną wolność — zrywa się fa- 
la-entuzjazmu na cześć Armii Ra- 
dzieckiej i jej genialnego wodza — 
Generalissimusa Stalina. STA-LIN! 
STA-LIN! STA-LIN! r skandują 
wszyscy, W słowie tym mieści się 
wszystko: — radość, miłość i wdzię 
czność. 


Tak samo żywo manifestują zebra 
ni w trakcie dalszych fragmentów 
przemówienia. Raz po raz padają 0- 
krzyki na cześć Prezydenta Bieruta 


z|i Marszałka Rokossowskiego.- Żywio 


łowo bije o ściany słowo PO-KÓJ! 


Narody świata protestują 


przeciwko uzbrojeniu Niemiec Zachodnich 


BUDAPESZT (PAP) — W dniu 
17 bm. odbyła się w Budapeszcie kon 
ferencja przedstawicieli wszystkich 
organizacji byłych więźniów politycz 
nych, partyzantów i uczestników Ru- 
chu Oporu, które brały udział w se- 
sji Komitetu Wykonawczego FIAPP. 

W konferencji uczestniczyli delega 
ci Francji, Belgii, Austrii, Związku 
Radzieckiego, Polski, Czechosłowacji, 


| Niemiec, Triestu, Holandii, Węgier i 


Rumunii, Wydano wspólny apel, wzy 
wający wszystkich byłych więźniów 
i uczestników Ruchu Oporu, 

Wspólna walka wszystkich miłują- 
cych pokój ludzi świata — stwierdza 
apel — udaremni zbrodnicze knowa- 
nia tych, którzy dla swych imperia- 
listycznych cełów uzbrajają morder- 
ców hitlerowskich. 


. s 

PARYŻ (PAP) — Najszersze ma- 
sy społeczeństwa francuskiego biorą 
czynny udział w akcji patriotycznych 
dni protestu przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec. 

W Marsylii odbyły się krótko- 
trwałe strajki protestacyjne w licz- 
nych zakładach przemysłowych. 

Krótkotrwałe strajki protestacyjne 
odbyły się również w Nicej, Rouen, 
Dieppe i innych miastach. 

W Tulonie na tle manifestacji pro- 
testacyjnych doszło do starć między 
tłumem a policją. 


s 
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BERLIN (PAP) — Komitet Cen- 
tralny Komunistycznej Partii Nie- 
miec powziął rezolucję, w której zde- 
cydowanie potępia odrzucenie przez 
Adenauera pokojowych propozycji 
premierą NRD — Grotewohla w spra 
wie zjednoczenia Niemiec. 


Jak donosi agencja ADN, 50 proc. 
młodych Niemców,  zwerbowanych 
przez władze amerykańskie w mie- 
ście Ansbach do tzw. „oddziałów pra- 
cy* o charakterze wojskowym, odmó 
wiło służby, stwierdzając, że nie chca 
jako najemnicy umierać za interesy 
amerykańskiego imperializmu. 


Gwałtowne walki pod Hanoi 


Wielkie straty francuskich wojsk kolonialnych 


PARYŻ (PAP) — Według donie- 
sień prasy, 0d czterech dni trwa z 
niezmniejszoną gwałtownością bitwa 
na północ od Hanoi miedzy vietnam 
ską armią ludową a oddziałami kor 
pusu ekspedycyjnego. 

Armia ludowa silnie atakuje mia 
sto Vinch Yen w odległości 30 km. 
ed Hanoi. Bój toczy się o zdobycie 
wzgórz, posiadających doniosłe zna- 
czenie strategiczne. Wojska korpusu 
ekspedycyjnego okopały się w pobli 
żu miasta. 

Kolumna francuska, zmierzająca z 
odsieczą do Vinch Yen została za- 
atakowana przez wojska ludowe, u- 
zbrojone w rusznice przeciwpancer- 


W Oranie załadowano 890 żołnie 
rzy z legii cudzoziemskiej dla wy< 
słania do Indochin. Również z Marsy 
lii odpłynął transport posiłków do 
Indochin w liczbie blisko 1.200 żoł- 
nierzy. 

Jak donosi z Saigonu Agencja No- 


wych Chin w toku ofensywy vietnam 
skiej armii ludowej w kierunku Vinch 
Yen wyzwoloną została miejstowość 
Bao Phuc. W toku walk o tę miejsco- 
wość trzy bataliony francuskiego kor 
pusu ekspedycyjnego zostały rozgro- 
mione przez oddziały vietnamskiej ar 
mii ludowej. Oddział francuski wy- 


ne. Straty korpusu ekspedycyjnego | SIany na pomoc garnizonowi w Bao 


są ciężkie. 


Phuc został okrążony i zniszczony, 


PO-KÓJ! PO-KÓJ! — kiedy towa- 
rzysz Minor mówi, że wbrew wszel- 
kim zakusom _ imperialistycznych 
podżegaczy do wojny i ich służal- 
ców — obóz postępu i sprawiedłi- 
wości zapewni światu pokój. Pokój, 
o który w codziennej pracy, wień- 
czonej coraz to nowymi sukcesami, 
walczy łódzka klasa robotnicza. 

Po sprawozdaniu towarzysza -Mi= 
nora wybrane , zostały delegacje, 
które udały się na groby żołnierzy 
radzieckich w Parku Poniatowskie- 
go, na miejsce kaźni w' Radogosz- 
czu i przed płytę Nieznanego Żoł- 
nierza, celem złożenia wieńców. 

W imieniu klubu radnych PZPR 
przemówił sekretarz Komitetu Łódz 
kiego tow. Kuliński — podkreślając 
osiągnięcia mas robotniczych Łodzi 
w walce o utrwalenie. pokoju oraz 
doniosłe znaczenie przyjaźni, przy= 
kładu i pomocy Związku Radziec= 
kiego dla wielkiego dzieła budowy 
fundamentów socjalizmu w naszym 
kraju, 

Oświadczenie to stało się hasłem 
do nowych manifestacji na rzecz 
Związku Radzieckiego, Armii Ra- 
dzieckiej i Generalissimusa Stalina. 

Po przemówieniach przedstawicie- 
li klubów radnych SD i ZSL, głos 
zabrał delegat Wojska Polskiego — 
płk. Frydman. 

Długotrwała owacja była odpowie 
dzią na pozdrowienia, jakie w imie- 
niu żołnierzy, podchorążych,- pod- 
oficerów i oficerów przekazał mówe= 
ca społeczeństwu łódzkiemu, Okrzy= 
kom i oklaskom na cześć Wojska 
Polskiego i Marszałka Rokossowskie 
go nie było końca, 

Po przemówieniach nastąpiło uro- 
czyste wręczenie nagrody miasta Ło 
dzi za rok 1950 inż. inż, Szymbor= 
skiemu, Józefowi Kerskiemu i Wi- 
toldowi Korskiemu za prace archite 
ktoniczne. Wręczając nagrodę laure- 
atom — autorom projektu i planu 
budującego się Teatru Narodowego, 
towarzysz Minor złożył im w imie- 
niu robotników łódzkich serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dobra i rozwoju kultury i sztuki lu- 
dowej. W imieniu nagrodzonych 
przemówił inż. Józef Korski, oświad 
czając, iż pracownicy sztuki i inte- 
ligencja techniczna traktują swą 
działalność jako wkład do światowej 
walki o pokój, 

Na zakończenie posiedzenia uchwa 
lone zostały teksty depesz do Pre- 
zydenta RP i Marszałka Polski, po 
czym nastąpiła bogata część erty- 
styczna. 
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Str. 2 


imperia 


pokojowemu rozwiązaniu sprawy Korei 
Prasa Chin Ludowych o propozycjach min. Czou En-lai'a 


PEKIN (PAP), — W artykule p. 
ministra spraw zagranicznych Czou 
dżibao” pisze: 


Gdy tylko utworzona została tew. 
„grupa trzech do spraw przerwania 
działań wojennych w Korei", Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych Chiń 
skiej Republiki Ludowej oświadczy= 
ło uroczyście, że nie uznaje tej Ko- 
misji 1 mie chce współpracować 
z nią. ; 

W celu przywrócenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie i obrony pokoju 
powszechnego, jak domaga się tego 
energicznie naród chiński, minister 
Czou En-lai, w swej odpowiedzi do 
przewodniczącego Komisji Politycz= 
nej Zgromadzenia, wysunął oztery 
jasne i konkretne propozycje, któr 
rych urzęczywistnienie umożliwiło- 
by istotne pokojowe uregulowanie 
problemu koreańskiego 1 innych do- 
niosłych problemów Azji, Propozy* 
cje te formułują podstawowe warnn 
ki prowadzenia rokowań i odpowia* 
dają jednomyślnym żądaniom całe* 
go narodu chińskiego. 

Dziennik podkreśla, że imperiali- 
ści amerykańscy nie zdradzają naj 
mniejszej chęci pokojowego rozwią 
zania problemu koreańskiego i ine 
nych problemów azjatyckich, 

Amerykańscy podżegacze wojenni 
nieraz oświadczali, że nigdy nie wy 
cofają sami swych agresywnych 
wojśk z Korel — jeśli nie zostaną 
wypędzeni stamtąd, Nie wyrzekną 
się oni nigdy dobrowolnie kontroli 
Taiwanu 1 występują przeciwko 
przyjęciu Chińskiej Republiki Ludo* 
wej do ONZ. 

Znamienne jest, że czołowy pod- 
żegacz wojenny Foster Dulles posta- 
nowił udać się w najbliższej przy 
szłości do Japonii, ażeby przyspie* 
szyć opracowanie separatystycznego 
traktatu pokojowego z Japonią i 
zmusić naród japoński do odegrania 
roli mięsa armatniego w interesie 
USA. 


Pierwszy rejs 


mis „Elbląg” 


SZCZECIN (PAP). — W dniu 19 
bm. wyruszył ze Szczecina w swój 
pierwszy rejs m-s „ELBLĄG“ — no 
wy statek przedsiębiorstwa Polska 
Żegluga Morska. w 

Rejs ten zapoczątkował istnienie 
trzeciej z kolei linii żeglugowej tego 
przedsiębiorstwa. Łączy ona Szezecin 
z portem Le Havre i Londynem. 


t. „Popieramy cztery propozycje 
En - laia“, dziennik  „Guanmin- 


Toteż — jak stwierdza na zakoń- 
czenie dziennik — cały naród chiń- 
ski winien wzmóc czujność i po- 
przeć aktywnie propozycję ministra 
Czon En-lai'a, aby zmusić imperia- 
listów amerykańskich do przyjęcia 
tych propozycji w charakterze pod- 
stawy rokowań. 


MIN. CZOU EN - LAI STWIERDZA 
BEZPRAWNOŚĆ WSZELKICH 
UCHWAŁ ONZ W SPRAWACH 
DALEKIEGO WSCHODU — BEZ 
UDZIAŁU CHIN LUDOWYCH 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, minister spraw 
zagranicznych Czou En-lai przesłał 
do wszystkich krajów reprezentowa 
nych w Radzie Gospodarczo -„ Spo- 
łecznej ONZ i w Komisji Ekonomicz 
nej ONZ 'dla Azji i Dalekiego Wscho 
du telegram, który głosi: 

Wszelkie rezolucje przyjęte na po 
siedzeniach Komisji Ekonomicznej 
ONZ dla Azji i Dalekiego Wschodu 
oraz jej komitetu handlowo = prze- 
mysłowego pozbawione będą mocy 
prawnej bez udziału przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Siódma sesja Komisji Ekonomicz= 
nej ONZ dla Azji i Dalekiego Wscho 
du i posiedzenie jej komitetu han- 
dlowo ~ przemysłowego mają od- 
być się w lutym br. w Lahore (Pa- 
kistan), 

Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej stwierdza, 
że właściwym delegatem Chin do 
wspomnianych organów ekonomicz- 
nych ONZ jest w dalszym ciągu mia 
nowany przezeń Czi Czao-ting. Nie- 
legalni „delegaci“ resztek reakcyj- 
nej kliki  kuomintangowskiej nie 
mają prawa udziału w posiedze- 
niach Komisji Ekonomicznej ONZ 
dla Azji i Dalekiego Wschodu i jej 
komitetu handlowo - przemysłowe- 
go i powinni być stamtąd usu- 
nięci. 


POGWAŁCENIE GRANIC 
POWIETRZNYCH CHIN PRZEZ 
SAMOLOTY USA. 


PEKIN (PAP). — Jak donosi pra- 
sa, 15 stycznia doszło znów do kilka 
krotnego naruszenia granie powietrz 
nych Chin przez samoloty amery- 
kańskie, Ukazywały się one pięć ra= 
zy nad różnymi chińskimi miejsco- 
wościami pogranicznymi, po czym 
wracały do swych baz, Wioska Czi- 


Nowy numer pisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludową” 


BUKARESZT (PAP). = W Buka- 
reszcie ukazał się kolejny numer cza- 
sopisma „O trwały pokój, o demokra- 
cje ludowa". Artykuł wstępny pt 


- „Leninizm — niezwyciężony sztandar 


międzynarodowego ruchu komuni- 
stycznego”. poświęcony jest 27 rocz 
nicy zgonu Lenina — wodza i nau- 
czyciela międzynarodowego proleta- 
riatu, twórcy i kierownika partii bol- 
szewickiej 1 państwa radzieckiego. 

Czasopismo informuje również o 
przebiegu przygotowań w wielu pań 
stwach do obchodów 27 rocznicy 
śmierci Lenina. 

Wiele materiałów poświęca czaso- 
pismo 30 rocznicy założenia Komu- 
nistycznej Partii Włoch. 

Duszko Nowakow w artykule pt 
„Polityka kliki Tito — przyczyną 


głodu w Jugosławii” — pisze, że kli- 
ka titowska pragnąc eksportować jak 
najwięcej surowców dla monopoli- 
stów amerykańskich przyniosła na- 
rodowi jugosłowiańskiemu, głód, nie- 
wolę kułacką, pracę przymusową. 
wyroki śmierci, więzienia, grabież i 
brutalny wyzysk mas pracujących. 

W czasopiśmie znajdujemy ponad- 
to bogatą kronikę informacyjną zZ 
Francji, Włoch į innych krajów po- 
święconą walce narodów o pokój — 
przeciwko agresywnym planom remi. 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. Po- 
nadto numer przynosi ciekawe infor- 
macje o osiągnięciach narodów Chin, 
Polski, Vietnamu, Bułgarii i Brazylii 
oraz komentarze polityczne Jana 
Marka, 


Adenauer pisze odpowiedź... 


daogo w okręgu Tunhua została o0- 
strzelana przez dwa samoloty USA. 


ACHESON ODRZUCA 
ODPOWIEDŹ CHIN LUDOWYCH 


WASZYNGTON (PAP). — Sekre- 
tarz stanu USA — Acheson opubli= 
kował oświadczenie głoszące, że od= 
powiedź ministra spraw zagranicz 
nych Chińskiej Republiki Ludowej 
— Czou En-lai'a na uchwałę więk- 


szości Komisji Politycznej ONZ w 
sprawie zasad rozwiązania proble- 
mu Korei i innych problemów Da- 
lekiego Wschodu „jest nie do pmy- 
jęcia dla rządu Stanów Zjednoczo- 
nych“, 


Wywierając jawnie nacisk na sa- 
telitów USA, Acheson dodał: „Nie 
wątpię, że odpowiedź chińska nie 
będzie również do przyjęcia dla Na- 
rodów Zjednoczonych w ogóle”, 


Hołd robotniczej Łodzi 


dla bohaterów poległych w walce 


Uroczysty i odświętny wygląd przy 
brało nasze miasto w dniu 6-tej rocz 
nicy wyzwolenia. Na gmachach pań- 
stwowych, organizacji społecznych i 
instytucji publicznych, powiewały fla 
gi, przypominając łodzianom histo- 
ryczny dzień 19 stycznia 1945 roku — 
dzień w którym zostaliśmy wyzwole- 
ni przez bohaterską Armię Radziecką 
i Wojsko Polskie z podwójnego uci- 
sku: okupacji i kapitalistycznego wy= 
zysku. 


W szkołach i zakładach pracy. od- 
bywały się pogadanki, związane z tą 
historyczną dla naszego miasta datą. 

Groby poległych w walkach o wy- 
zwolenie Łodzi bohaterów, uporządko 
wane zostały przez młodzież szkolną, 


'Od godziny 15-tej przy grobach sta- 


nęły warty honorowe. Delegacje za- 
kładów pracy, szkół, instytucji, orga- 
nizacji społecznych składały wieńce i 
kwiaty na grobach żołnierzy radzie- 
ckich i poległych na Dołach, na Ra- 
dogoszczu, w parku Poniatowskiego 
pod pomnikiem Wdzięczriości i na gro 
bie Nieznanego Żołnierza przy ul. 
Piotrkowskiej. 


Zwyrodniali 


z hitleryzmem 


O 19-tej na groby bohaterów przy- 
były delegacje Prezydium Rady Na- 
rodowej z wieńcami. 

Alejami parku Poniatowskiego już 
cd godz. 15 podążały bez przerwy 
delegacje zakładów pracy, szkół, or- 
ganizacji młodzieżowych, organizacji 
masowych i Wojska Polskiego, by 
pod pomnikiem poległych za naszą 
wolność — złożyć wieńce i wiązanki 
kwiecia, 

Pomnik Wdzięczności tonie wprost 
w kwiatach. Na czerwonych wstę- 
gach napisy: „ZPB im. Marchlewskie 
go — wyzwolicielom*, „Robotnicy Za 
kładów im. Kunickiego — bohate- 
rom*, wieńce ZHP z Konstantynowa, 
hufca żeńskiego szkoły im. Orzeszko 
wej, Zarządu Łódzkiego ZMP, ZMP 
Łódź - Północ, Rady Narodowej m. 
Łoczi i wiele innych. ` 

Przy pomniku wartę honorową peł 
nią żołnierze garnizonu łódzkiego, od 
dając hołd poległym towarzyszom 
broni. Co chwilę przybywają nowe de 
legacje. W skupieniu i ciszy, Łódź ro- 


mik Marksa i Engelsa 


liści USA sprzeciwiają sięfm" Mar 


BERLIN (PAP). — Z inicjatywy 
KC Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności wzniesiony zostanie w 
berlińskim Lustgartenie pomnik ku 


|ezci Marksa i Engelsa. Lustgarten 


otrzyma nazwę placu im. Marksa i 
Engelsa. « 

Do komitetu budowy pomnika 
wchodzą prezydent NRD, Wiihelm 


Berlinie 


Pieck, premier Otto Grotewohl, wice 
premier Walter Ulbricht,, burmistrz 
Berlina Friedrich Ebert, członek Kom 
'mitetu Centralnego SED Fred Oels- 
śner przewodniczący Niemieckich 
Wolnych Związków Zawodowych 
Herbert Warnke oraz dr. Kurt Lieb 
knecht. 


Chopi z gromad Olszówka i Smogorzów 


przodują w 
WARSZAWA (PAP) — Główna 
komisja współzawodnictwa pracy w 
rolnictwie przy Zarządzie Głównym 
Związku Samopomocy Chłopskiej, u- 
stanowiła 4 nagrody ogólnokrajowe, 
28 nagród wojewódzkich i 202 nagro 
dy powiatowe dla gromad, które uzy 
skały najlepsze wyniki we współza- 
wodnictwie, w przedterminowej i pó- 
nadplanowej sprzedaży zboża w listo 
padzie ub. roku. Na nagrody prze- 
znaczono ogółem 260 tys. zł. 
Ostatnio odbyło się uroczyste wrę* 
czenie 8 ogólnokrajowych nagród. 
Pierwszą nagrodę ogólnokrajową 
zdobyli chłopi z gromady Olszówka 
w pow. limanowskim, woj. krakow- 
skiego, którzy listopadowy plan do- 


tlostawie zkoża 


stawy wykonali przedterminowo w 
300 proc. Mieszkańcy Olszówki, na- 
grodę w kwocie 3,600 zł przeznaczy 
na cele kulturalno « oświatowe gro- 
mady. 

Równorzędną nagrodę ogólnokrajo- 
wą otrzymali mieszkańcy gromady 
Smogorzów, w pow. Busko, woj. kie- 
leckie. Listopadowy plan dostawy zbo 
ża wykonali oni w 228,5 proc. 3.600 
zł uzyskane jako nagrodę, gromada 
postanowiła przeznaczyć na urządze- 
nie świetlicy gromadzkiej, 

Pracujący chłopi z gromady Smo- 
gorzów, wykazują duży stopień wyro 
bienia politycznego i Społecznego, 
Ostatnio 11 chłopów tej gromady zam 
deklarowało chęć zorganizowania spół 
dzielni produkcyjnej. 


W odpowiedzi na apel Koreanek 
kobiety polskie wzmagają walkę o pokój 


WARSZAWA (PAP) — Apel ko- 
biet koreańskich do kobiet całego 
świata został w Polsce podjęty z głę 
bokim zrozumieniem. Robotnice, chło 
pki, pracownice umysłowe urządzają 
specjalne zebrania, na których oma- 
wiając sytuację Korei, dają wyraz 
swej braterskiej solidarności z lu- 


botnicza składa hołd tym, którzy | dem, walczącym o swą wolność oraz 
wyrażają oburzenie z powodu okru- otrzymane dotychczas dary, 


przynieśli nam wolność. 


cieństw najeźdźców amerykańskich, 
Kobiety polskie postanawiają jeszcze 
bardziej zacieśnić swe szeregi w wal 
ce o trwały pokój. l 
Potęgując udział w zbiórce darów 
dla dzieci Korei — kobiety organizu- 
ją jednocześnie specjalne warsztaty, 
w których doprowadzane są do po- 
rządku przed wysłaniem do Korei 


oprawcy I ich ofiary 


Zeznania świadków ujawniły potworne szczegóły zbrodni dokonanych 
przez bandę za zgodą ks. ks. Gadomskiego i Oborskiego 


Jak już podawaliśmy w dniu 
wczorajszym, sąd w drugim dniu 
procesu terrorystyczno = dywersyj 
nej bandy „AP* — otworzył PO- 
STĘPOWANIE DOWODOWE. 
Zeznający na wstępie świadek Ga- 

jos stwierdza, że banda kierowana 
przez Adamusa miała na celu „likwi- 
dowanie ludzi z PPR i innych ludzi 
demokratycznych”. To samo potwier- 
dza świadek, Wacław Grabiński, mó- 
wiąc: „Adamus przed przysięgą po- 
wiedział, że jest to organizacja, 

rą działa przeciwko obecnemu ustro- 
jowi“. 

Świadkowie: Grabiński, Pabian, 
Żubr, Piekarski i Kaczmarczyk opo- 
wiadają szeroko o licznych napadach 
bandyckich i rabunkowych, dokona- 
nych przez bandę. 

Z zeznań świadków wynika niezbi- 
cie, że szeregu napadów banda do- 
konywała wyłącznie w celach rabun- 
kowych, a zamachy na stróży mienia 
publicznego były także wynikiem 
zemsty osobistej. 

Świadek Gajos — członek bandy, 
stwierdza, że milicjant Kamionka za 
mordowany został za to, że upatry« 
wał po Wolbromiu nielegalnych han- 
dlarzy, a jak wiadomo, niektórzy 
członkowie bandy zajmowali się po- 
tajemnym ubojem. 


Ks. Gadomski opiekunem 
morderców 


Świadek Pabian, również członek 
bandy, bywał u księdza Gadomskiego 
w jego mieszkaniu. Świadek, mówiąc 
o tym, stwierdza: „Łupka zapoznał 
mnie z księdzem Gadomskim. Powie 
dział on, że ksiądz Gadomski jest 
opiekunem naszej organizacji i rozpo 
częła się rozmowa o wyroku, o tym 
kto będzie odpowiedzialny za wyko- 
nanie wyroku*. Świadek stwierdza 
również, iż osk. Łupka powiedział mu 
po rozmowie z „duchownym opieku- 
nem organizacji”, że jeżeli potrzebna 
będzie broń do wykonania wyroku, to 
ks, Gadomski postara się o nią. 

Z zeznań świadków: Kaczmarczy= 
ka, kierownika obrabowanej spół- 
dzielni oraz Gregorczyka wychodzi 
na jaw, że osk. Grabińska pomagała 
w przygotowaniu napadu na spół- 
dzielnię. W napadzie tym zrabowano 
m. in, poważną sumę pieniędzy, a 
udział w nim brał syn oskarżonej — 
Wacław Grabiński, 

Po zeznaniach świadków przewod- 
niczący zarządza przerwę w rozpra- 
wie do dnia następnego. 

Zeznania świadków w trzecim dniu 
procesu bandy „AP“ rzuciły światło 
na potworne zbrodnie członków tej 
nielegalnej organizacji, której patro 
nowali księża Oborski i Gadomski. 

Przedstawiciele społeczeństwa wy- 
pełniajacy szczelnie salę sądową, 
wstrząśnięci byli do głębi obrazem 
ohydnych morderstw, rabunków i na 
padów terrorystycznych, dokonywa- 
nych przez oskarżonych na mieszkań 
cach Woibromia, Z głębokim przeję- 


ciem słuchano zeznań świadków, mô- 
wiących o wzorowych obywatelach, 
którzy padli ofiarą zbrodniczej ban- 


Wstrząsające wrażenie wywarły 
na publiczności zeznania  65-letniej 
matki zamordowanego przez bandę 
kaprala MO — Kamionki. Starusz- 
ka płacząc oświadczyła sądowi, że za 
mordowany syn był jej jedynym ży- 
wicielem, starszego syna straciła na 
wojnie. 

Przesłuchany w charakterze świad 
ka, por. MO Drozdowicz podkreślił, 
że zamordowany Władysław Kamion 


ka wyróżniał się wzorową pracą, co| k 


było właśnie powodem napadu, 

Drugą ofiarą zbrodniczej bandy był 
nauczyciel z Jeżówki — SEWERYN. 

Zeznający w charakterze świadka 
prezes ZNP w Krakowie, Jan Wardak 
mówi o zamordowanym nauczycielu, 
jako o człowieku dużej wartości mo- 
ralnej, który z całym zapałem odda- 
ny był pracy zawodowej i społecznej. 

„Oprócz pracy szkolnej — mówi 
świadek — prowadził przysposobie- 
nie rolnicze, zorganizował kurs dla 
analfabetów, poświęcając wiele. wy- 
siłków i czasu, aby na terenie swej 
miejscowości zlikwidować analfabe- 
tyzm“. 

Śmierć Seweryna jest dla spole- 
czeństwa polskiego wielką stratą, Zgi 
nął człowiek, który z bezgranicznym 
poświęceniem był oddany « sprawie 
podniesienia poziomu oświaty i kul- 
tury na wsi. 

Przebieg potwornego morderstwa 
na osobie Seweryna przedstawiły ze- 
znania świadków Marii Józefowicz, 
Franciszka Sajdaka i Antoniego Ro- 
soła. i 

Pewnej nocy w czerwcu 1949 r, do 
szkoły, na terenie której mieszkał Se 
weryn, wtargnęło kilku uzbrojo- 
nych mężczyzn, podając się za funk 
cjonariuszy Urzędu Bezpieczeństwa. 
Sterroryzowawszy Marię Józefowicz, 
która również zamieszkiwała w gma 
chu szkolnym, bandyci udali się do 
mieszkania Seweryna, skad dobiegł 
wkrótce odgłos strzałów. Seweryn 
został zamordowany w klasie. 

Siostra zamordowanego, Leokadia 
Seweryn, oświadczyła sądowi, że dla 
rodziny była to straszna tragedia 
— ojciec ich po stracie syna rozcho- 
rował się ciężko na serce, 


„Niemcy was bili 
my też będziemy bić“ 
Świadkowie: Władysław Żurek, 
Edward Krawczyk, Lucjan Medrek, 
jego żona i wielu innych opowiadali 
o napadach rabunkowych, dokonywa 
nych przez ezłonków bandy, , 

M. in. ze spółdzielni w Wolbromiu 
zrabowano 90 tys. zł. i różne towa- 


ry, w innym wypadku 250 tys. zł. 
itd. Bandyci przybywali zawsze 
uzbrojeni,  terroryzowali personel 


spółdzielni, po czym zabierali łup nie 
jednokrotnie bijąc jeszcze pracowni- 
ków. „Jeden z bandytów krzy'mął: 


O Z Z O W O O EE W a aaa, 


Niemcy was bili, my też tak będzie 
my was bić”, zeznała świadek Mędr- 
kowa; t 

Poza napadami w celu zdobycia 
pieniędzy, odzieży i innych przedmio 
tów banda urządzała napady na lu- 
dzi posiadających broń, Świądkowi 
Władysławowi Tekieli, gajowemu, 
bandyci zrabowali strzelbę. Ofiarą 
bandytów padł nawet krewny oskar- 
żonego Adamusa, świadek, Stani- 
sław Adamus, do którego mieszkania 
wtargnęli bandyci spodziewając się, 
że będą mogli zrabować broń, Kiedy 
broni nie znaleźli, pobili syna świad 


a. 

Świadkowie rozpoznali na ławie 
oskarżonych sprawców poszczegól- 
nych napadów. Wskazywano m. in. 
kilkakrotnie na oskarżonych; Podsia 
dło, Krężela, Barczyka, Adamusa i 


Piwowarskiego, Oskarżeni cynicznie 
przyznawali się do udziału w napa- 
dach, prostując co najwyżej jakiek 
drobne szczegóły zeznań świadków. 
` Świadka Andrzeja Szotę, nauczy= 
ciela i aktywistę partyjnego oraz 
świadka Bolesława  Przewłockiego, 
sołtysa — bandyci ciężko pobili, 

Po przesłuchaniu świadków sąd u- 
dzielił raz jeszcze głosu księdzu O- 
borskiemu. Oskarżony usiłował przed 
stawić siebie jako człowieka pracu- 
jącego społecznie i cieszącego się 
zaufaniem mieszkańców Wolbromia. 
Ks. Oborski nie potrafił jednak od- 
powiedzieć na pytanie prokuratora, 
dlaczego największym zaufaniem da 
rzyli go członkowie zbrodniczej bam 
dy „ADŹŹ 

Na tym rozprawę przerwano de 
dnia 20 bm. 


Z procesu krakowskiego 


Mimo prószącego Śniegu już od sa 
mego rana, tak jak wczoraj i przed- 
wczoraj gromadzą się tłumy ludzi 
przed gmachem krakowskiego sądu 
i w wąskich, starych uliczkach, któ- 
re do niego prowadzą, Mała sala są- 
du nie może niestety pomieścić 
wszystkich, którzy bezpośrednio 
chcieliby śledzić toczący się proces. 

Publiczność zebrana na sali jest 
wzburzona i do głębi przejęta, 

Pełne zgrozy są opowiadania tych, 
których banda terroryzowała, nie- 
ludzko biła i katowała, 

Oto świadek — kierownik sklepu 
P. C. H. w Wolbromiu, na który ban 
da dokonała zbrojnego napadu, ro- 
botnik z fabryki wyrobów gumo- 
wych, b, komendant ORMO, który 
z narażeniem życia bronił kasy spół- 
dzielni robotniczej, sołtys, propagu- 
jący spółdzielczość na wsi, którego 
niemiłosiernie katowano, nauczyciel, 
działacz partyjny, którego chciano 
zamordować i inni, 

„Niemcy dobrze bili, ale my szko- 
limy się, aby jeszcze lepiej bić“, — 
te słowa powiedział do świadka 
Mędrka oskarżony Barczyk, uczeń 
księdza Oborskiego, kiedy na czele 
bandy przy użyciu broni rabował 
pieniądze i towar z robotniczej spół- 
dzielni. Bandyta Podsiadło, bijąc 
świadka — pracownika spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej wołał: „Za- 
biję cię jak psa jeśli dalej będziesz 
pracował społecznie”. 

Świadkowie, którzy widzieli zwło- 
ki zabitych przez bandę: kaprala 
M, O. Kamionki, nauczyciela Sewe- 
ryna, 14-letniego chłopca Waldka — 
stwierdzają, że strzały były zadane 
w potylicę. Znamy tę metodę z cza- 
sów okupacji, te była metoda hitle- 
towców., 

Zeznaje jako świadek kasjerka 
spółdzielni «robotniczej. 'Opowiada, 
że od chwili napadu bandy zapadła 
na dolegliwą chorobę serca i że do 
dziś nie może się uspokoić po wstrzą 
sie, jaki przeżyła, gdy poczuła na 
skroni lufe rewolweru. 


Oskarżony Podsiadło uśmiecha się. 
Na zapytanie prokuratora, dlaczego 
oskarżony się śmieje, zbrodniarz od= 
powiada: „Ja nie chciałem zabić, ja 
tylko prosiłem o klucze od kasy”. 

A oto inny fakt. Świadek Zabłocki 
opowiada przed sądem o okrutnym 
biciu go przez bandytów kablem gu- 
mowym. 

Kto z was bił — pyta prokuratoe 
oskarżonych. A | 

— Ja, odpowiada spokojnie Bar« 
czyk, ale dałem tylko 12 batów. 
Podsiadło uśmiechem kwituje odpo* 
wiedź swego przyjaciela, Publicze 
ność z trudem hamuje oburzenie, 

Kim byli ludzie zamordowani 
przez bandytów? 


Przed sądem staje matka kaprala 
Kamionki. Stara, biedna chłopka. 
Mówi załamującym się głosem. Le- 
dwie ją słychać, „Zabili mego naj- 
droższego syna“. Syna, który był jej 
jedynym żywicielem. 

Porucznik Milicji Obywatelskiej 
Drozdowicz, charakteryzując zabite- 
go wskazuje, że kapral Kamionka 
był wzorem milicjanta i dlatego wy- 
sunięto jego kandydaturę do szkoły 
oficerskiej. „Śmierć kaprala Kamion 
ki — mówi świadek Drozdowicz — 
odczuwamy wszyscy, jako wielką 
stratę". 

Łzy wzruszenia wywołują słowa 
siostry bestialsko zamordowanego 
nauczyciela — Seweryna: był ideal- 
nym synem. Stary ojciec, od chwili 
jego zamordowania, nie. przestaje 
chorować. 

Seweryn po ukończeniu kursu dla 
nauczycieli od 1947 roku był czyn= 
nym pedagogiem. Jednocześnie brał 
aktywny udział w pracy partyjnej i 
społecznej. Opiekował się swoją 
młodzieżą, przychodził do niej do 
domu, pomagał, Seweryn z całym 
oddaniem pracował nad podniesie- 
niem na wyższy poziom oświaty ł 
kultury wsi. Zorganizował kurs dla 
analfabetów. Za to ks. Oborski i Ga 
domski kazali go zabiól 


"TWÓRCZA POTĘGA NIEŚMIERTEL 


Mija 27 lat od pamiętnego dnia 
21 stycznia 1924 r., gdy serca ro- 
botników na całym świecie ścisnę 
ły się z bólu na wiadomość o 
śmierci wielkiego wodza i nauczy 
ciela klasy robotniczej, Włodzi- 
mierza Lenina. , 

Im dalej odchodzi w przeszłość 
okres, w którym Lenin żył i dzia 
łał, tym szerszy staje się zasięg 
działalności jego nieśmiertelnych 
idei. 27 lat walczy już międzyna- 
rodowy ruch robotniczy bez Leni 
na, ale wszystkie swe zwycięs- 
twa zawdzięcza ten ruch wiernoś 
ci i przykazaniom leninowskim. 

„Wielkość Lenina — mówił to 
warzysz Stalin, składając przysię 
gę po śmierci Lenina — polega 
„przede wszystkim na tym właś- 
nie, że stworzywszy Republikę 
Rad, tym samym wykazał ciemię 
żenym masom całego świata w 
praktyce, że nadzieja na wybawie 
nie nie jest płonna, że panowanie 
obszarników i kapitalistów nie 
jest wieczne, że królestwo pracy 
można stworzyć wysiłkiem sa- 
mych mas pracujących, że króles 
two pracy należy stworzyć na zie 
mi, a nie na niebie, Wzniecił on 
tym nadzieję na wyzwolenie w 
sercach robotników i chłopów ca 
łego świata”. 

Dziś, po 27 latach od dnia śmier 
ci Lenina, wzniecona przezeń w 
ludach nadzieja tętni coraz ży- 
wiej i pewniej. Wzmacniają ją co 
raz to nowe zwycięstwa, odnoszo 
ne przez masy pracujące pod 
sztandarami leninizmu i świad- 
czące o triumfie idei leninow- 
skich. Dziś nikt już nie może wąt 
pić, że pod wpływem tych wła- 
śnie idei kształtuje się nowe obli 
cze Świata, że przenikając coraz 
szerzej i głębiej w umysły setek 
milionów ludzi wszystkich konty 
nentów idee te stały się potężną 
siłą materialną, prowadzącą świat 
naprzód, do nowego ustroju, wol 
nego od wyzysku, ucisku į wojen. 

Lenin obronił rewolucyjną nau 
kę Marksa i Engelsa przed wypa 
czeniami oportunistów i zdrajców 
prawicowo-socjalistycznych, rozwi 
` nat tę naukę stosownie do potrzeb 
nowego okresu historycznego — 
epoki imperializmu i wzbogacił 
ją © rozwiniętą teorię rewolucji 
proletariackiej i dyktatury prole- 
tariatu, jako narzędzi budowania 
społeczeństwa socjalistycznego. 
Lenin stworzył partię bolszewie» 
ką, najbardziej bojową, zaharto- 
waną i doświadczoną partię robot 
niczą na świecie. Wespół z Leni- 
nem dokonał tej gigantycznej pra 
cy towarzysz Stalin, jego najbliż 
szy uczeń i współbojownik. Po- 
śmierci Lenina, stalinowskie kie- 
rownietwo zapewniło niezachwia 
ne kontynuowanie przez partię 
bolszewicką dzieła Lenina, 

„Obecnie stało się szczególnie 
jasne — pisał tow. Mołotow na 
70-lecie urodzin towarzysza Sta- 
lina — jak wielkim szczęściem 
dla naszej ojczyzny i całej spra- 
wy komunizmu było, że po śmier 
ci Lenina na czele Komunistycz- 
nej Partii ZSRR stanął towarzysz 
Stalin, pod którego kierownic- 
twem już ponad ćwierć wieku 
Związek Radziecki buduje zwy* 
cięsko społeczeństwo komunisty- 
ezne“, 

Działalność Lenina, której uko 
ronowaniem była zwycięska Re- 
wolucja Październikowa, otworzy 
ła nową erę w dziejach ludzkoś- 
ci. Patrząc daleko w przyszłość, 
Lenin z genialną przenikliwością 
widział jeszcze na początku obec 
nego wieku, w 1902 r., że rosyj- 
skiej klasie robotniczej przypad- 


Mikołaj Tichonow 
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Jak błyskawica rozświetlająca 
Rosji ogromną kartę 


nie w udziale stać się awangardą | dziedzinach życia, jest świadec- 


międzynarodowego 


proletariatu | twem potęgi twórczej, zawartej w 


rewolucyjnego, „Mamy prawo o-| nauce leninizmu. Nauka ta jest 
czekiwać — pisał on wówczas — 
ten zaszczytny | botniczych, 


że zdobędziemy 


podstawą działalności partii ro- 
kierowniczej siły 


snącej z każdym dniem aktywnoś- 


ci produkcyjnej, enaa i Pb: i kub 
turalnej, do budownictwa i two- 


rzenia nowych wartości. Zródłeza. 


natchnienia dla mas ludowych w 
krajach demokracji ludowej jest 
przykład i doświadczenie ludzi ra- 
Azieckich. Książki radzieckien 
uczonych, literatów i stachanow- 
ców oraz bezpośredni kontakt za 
dzierzgnięty z nimi pomagają 
przodującym ludziom w Polsce i 
innych krajach demokracji ludo- 
wej odkrywać nowe drogi w ich 
pracy. Liczne wycieczki chłopów 
z krajów demokracji ludowej do 
Związku Radzieckiego i zetknię- 
cie się z kołchoźnikami ogromnie 
pomogły chłopom w roawijaniu 
wyższej, socjalistycznej formy go 
spodarowania, jaką jest spółdziel 
czość produkcyjna. 

Walcząc zdecydowanie z wpły 
wami wrogiej ideologii i wykar- 
czowując ze swoich szeregów 
wszelkie pozostałości oportuhiz- 
mu i socjaldemokratyzmu, partie 
robotnicze w krajach demokracji 
ludowej wzmagają nieustannie wy 
siłek w kierunku rozpowszechnia 
nią idei leninizmu w najszerszych 


ICH IDE! 


‘kie odniosły masy pracujące Pol 
wykonując plan pierwszego 
roku Planu 6-letniego w 107,4 


'proc., zawdzięczamy między inny 


mi temu, że miniony rok był ro- 
kiem wielkiego upowszechnienia 
leninizmu w Polsce, był rokiem 
dalszego poważn wzrostu ideo 
łogicznego szerokich mas, a w 
pierwszym rzędzie członków Par 
tii. Ożywcza krynica leninizmu 
pobudza do aktywności, do szuka 
nia nowych, lepszych dróg w pra 
cy. 

Z tego samego leninowskiego i 
stalinowskiego źródła czerpiemy 
włarę w ostateczne zwycięstwo 
sprawy pokoju. Pod sztandarem 
leninizmu masy pracujące zmieni 
ły oblicze świata w ciągu ostat- 
nich trzydziestu kilku lat, zmieniły 
układ sił na świecie. Potężny obóz 
pokoju, który . ukształtował się 
pod przewodem Związku Radziec 
kiego i którego siły rosną bez- 
ustannie, coraz skuteczniej i pew 
niej paraliżuje wojenne knowania 
imperialistów. Nie drogą wojny — 


jak tego chcą imperialiści i jak to 


głoszą ich „ideologowie'* — ale 
drogą pokojowego współzawodnie 


tytul". Lenin wskazywał następ- | prowadzącej kraje demokracji lu | masach. Jest to podstawowy waru ¡twa dwóch systemów — jak tego 


nie, że zwycięstwo klasy robotni- 
czej w Rosji i powstanie pierw- 
szego państwa socjalistycznego 
przyspieszy ogólny rozwój całej 
ludzkości ku socjalizmowi. ' 

Zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR, osiągnięte w zaciętej wal- 
ce z wrogami przez naród radziec 
ki pod przewodem partii Lenina- 
Stalina, stało się podstawą histo- 
rycznego zwycięstwa Związku 
Radzieckiego nad faszyzmem w 
drugiej wojnie światowej. Rozgro 
mienie hitleryzmu i militaryzmu 
japońskiego stworzyło warunki 
dla zwycięstwa wielkich ruchów 
wyzwoleńczych w krajach środ= 
kowej i południowo-wschodniej 
Europy i na ogromnych obszarach 
kolonii krajów zależnych konty= 
nentu azjatyckiego. Rozszerzając 
pierwszy wyłom, dokonany w sy 
stemie imperializmu w 1917 r. 
przez proletariat Rosji, liczne na 
rody, pobudzone przez idee leni- 
nowskie, w oparciu o Związek Ra 
dziecki, zrzuciły jarzmo kapita- 
lizmu i obcego ucisku i utworzy- 
ły państwa demokracji ludowej. 

Lenin przewidywał, że formy 
polityczne, jakie przyjmie walka 
o socjalizm w różnych krajach i 
w różnych okresach, będą niejed 
nakowe, Jeszcze w 1916 r. pisał 
on, że „przejście od kapitalizmu 
do komunizmu musi, naturalnie, 
dać ogromną obfitość i różnorod 
ność form politycznych, lecz isto 
ta rzeczy będzie przy tym nieod- 
zownie ta sama: dyktatura prole 
tariatu'. 

Życie potwierdziło tę tezę, Re- 
wolucja socjalistyczna w krajach 
Europy środkowej i wschodniej, 
która nastąpiła po drugiej wojnie 
światowej stworzyła w tych kra- 
jach rządy dyktatury proletaria- 
tu. Rządy dyktatury proletariatu 
rozwinęły się w tych krajach w 


formie odmiennej od radzieckiej, 


w formie demokracji ludowej. 
Ale i u podstaw tej odmienności 
leżą fakty, znajdujące swe uzasad 
nienie w nauce Lenina i Stalina. 

„U podstaw naszej odmienności 
od drogi radzieckiej — mówił to- 
warzysz Bierut — leży wszech= 
stronna pomoc i oparcie się na do 
świadczeniach i osiągnięciach 
zwycięskiej dyktatury proletaria- 
tu w ZSRR”. 

Rozkwit krajów demokracji lu- 
dowej, widoczny we wszystkich 


X 


zabrzmiały słowa Lenina: 


— Jest taka partia! 


W dniach anarchii wstrząsającej Rosją 

rzucił je w twarz wrogowi wrzeszczącemu, 
` że nie ma partii, która by z chaosu 

wywiodła kraj i zawładnęła ziemią. 


Nadejdzie dzień, gdy sztandar Lenina 
triumfalnie cały Świat owinie, 

wtedy zbiorą się przed wielkim mauzoleum. 
posłowie planety na uroczystym apelu. 


Przywiozą wdzięczność swoich ziem, 
wolnej światowej ojczyzny, 

dla Lenina — za wskazanie dróg, 

po których Stalin wiódł do komunizmu! 


(przełożył Jerzy Miller) 


|ze Stapami Zjednoczonymi. 


„BEBE 


dowej do socjalizmu. Dziesiątki 
milionów ludzi powstało w tych 
krajach do nowego życia, do ro- | 


nek przyśpieszania tempa budow- 
nietwa socjalistycznego w tych 
krajach. Wielkie zwycięstwo, ja- 


uczy leninizm — powinien pójść 
dalszy rozwój świata. 


Leninowsko-stalinowski pogłąd | 


LENIA A 


o możliwości pokojowego współist 
mienia dwóch systemów, © ko- 
miecznoścj izolowania podżegaczy 
wojennych i pokrzyżowania ich 
planów drogą rozwijania masowej 
wałki o pokój, szerzy się z niepo 
wstrzymaaną siłą w całym świecie 
znajdująe coraz liezniejszych swo 
lenników wśród ludzi różnej na- 
rodowości, religii i przekonań po 
litycznych. 

Drugi Światowy Kongres ©- 
brońeów Pokoju sformułował tę 
myśl w bojowych słowach będą- 


„cych sztandarem całego obozu po- 


koju: „Na pokój się nie czeka, po- 
kój należy wywalczyć”. 

Wzór zdecydowania i wytwwa- 
łości w walce o trwały pokój na 
świecie daje wszystkim narodom, 
wszystkim ludziom dobrej woli 
Wielki Związek Radziecki. Stwo- 
rzony przez Lenina i Stałina Zwią 
zek Radziecki jest ostoją pokoju, 
wołności i postępu, nadzieją ludz 
kości, Ku niemu zwracają swój 
wzrok setki milionów ludzi i ku 
wielkiemu Stalinowi, chorążemu 
pokoju, temu, który nazywa sie. 
bie uczniem Lenina, a jest Leni- 
nem dnia dzisiejszego. 

J. Cywiak 


Leninizm - sztandar pokoju 


systemów, Życie całkowicie te po-| Pokojowa polityka Związku Ra- | klasy robotniczej, „która jest głów- 
dzieckiego wywodzi się z leninow- | nym dostawcą żołnierzy i w pierw- 


wych polityków amerykańskich, Ha- 
roldem Stassenem, w kwietniu 1947 
roku, towarzysz Stalin powiedział: 

„Po raz pierwszy myśl o współ- 
pracy dwóch różnych systemów zo- 
stała wypowiedziana przez Lenina. 
Lenin jest naszym nauczycielem, a 
my, ludzie radzieccy, jesteśmy ucz- 
niami Lenina, Nigdy nie odstępowa- 
Hómy i nie odstąpimy od wskazań 
Lenina*, 

Związek Radziecki był i jest ży- 
wotnie zainteresowany w trwałym 
pokoju. Wynika to z podstawowych 
założeń kraju budującego komu- 
nizm, kraju, w którym zostały gli- 
kwidowane przyczyny, rodzące woj- 
ny. 

„Zwłaszcza klasa robotnicza — pi- 
sał Lenin jeszcze w 1906 roku — 
która jest głównym dostawcą żołnie 
rzy i w pierwszym rzędzie ponosi 0- 
fiary materialne, jest naturalnym 
wrogiem wojen, ponieważ wojny 
przeczą celowi, do którego ona dą- 
ży: stworzenia opartego na zasa- 
dach socjalistycznych ustroju ekó- 
nomicznego”. 

Zwycięstwo klasy robotniczej w 
Rosji stworzyło przełom w stosun= 
kach międzynarodowych, Po raz 
pierwszy w dziejach ludzkości po- 
wstało państwo, które na swym 
sztandarze wypisało słowo — pokój, 
państwo nie zainteresowane w woj- 
nach. Pierwszym dekretem, uchwa- 
ionym przez II Zjazd Rad, był đe- 
kret o pokoju. Jednakże rządy 
państw imperialistycznych nie ggo- 
dziły się na pokój z państwem Ta- 
dzieckim i zorganizowały zbrojną 
interwencję przeciwko rewolucji. 
Wynik interwencji imperialistycz- 
nych jest znany. Napastnicy po- 
nieśli haniebną klęskę, 

W lutym 1920 roku w odpowiedzi 
na pytania korespondenta „New York 
Evening Journal“ o warunki pokoju 
ze Stanami Zjednoczonymi, Lenin od 
powiada: „Niech kapitaliści amery- 
kańscy nie ruszają nas. My ich nie 
ruszymy”, „Ze strony radzieckiej — 
mówił Lenin — nie ma przeszkód do 
nawiązania pokojowych stosunków 
Jedyną 


W rozmowie z jednym ie, Ha 


twierdziło”, 

W okresie poprzedzającym II wój 
nę światową, towarzysz Stalin de- 
maskował liczne knowania i ińtry- 
gi imperialistyczne, stwierdzając, 
że „ZSRR nie ma za zagra- 
żać komukolwiek, ani tym bardziej 
— napaść na kogokolwiek, Jesteś- 
my za pokojem i bronimy sprawy 
pokoju, ale nie boimy się gróźb i 
gotowi jesteśmy odpowiedzieć cio- 
sem na cios podżegaczy wojennych“, 

Historia II wojny światowej po- 
twierdziła i tę prawdę. Przekonali 
się o tym na własnej skórze faszy- 
ści niemieccy i imperialiści japoń- 
scy, którym wydawało się, że po- 
kojowa polityka Związku Radziec- 


skiego założenia możliwości pókojo 
wego współistnienia dwóch syste- 
mów. 

Kraj Rad nie obawia się tego 
współzawodnictwa, ponieważ wie, 
że system socjalistyczny ma decydu 
jącą wyższość nad kapitalizmem. 

W przeciwieństwie do polityki rzą 


dów imperialistycznych, rzygoto- 
wujących nową wojnę, pokojowa 
polityka Związku Radzieckiego 


zjednuje Krajowi Rad sympatię se- 
tek miłionów ludzi na Świecie, 

W przeddzień i podczas I wojny 
światowej tylko Lemin i bolszewicy 
nawoływali ludzi pracy na całym 
świecie do solidarnej walki prze- 


kiego nie wynika z jego siły i po-| ciwko imperialistycznym podpala- 


tęgi. 


walki 


REEI PE I SEEI DENI EI E 


czom świata, do golidarnej 


„W samej rzeczy, władza państwa rozpo- 
ścierająca się ma wszystkie wielkie środki 


tariatu, sojusz tego proletariatu z wielu milio- 


nami drobnych i najdrobniejszych chłopów, 


zapewnienie temu proletariatowi kierownictwa 


w stosunku do chłopstwa itd. — czyż to nie 


wszystko, czego trzeba, aby z kooperacji, 


z samej tylko kooperacji, którą dawniej tra- 


i którą pod pewnym względem mamy prawo 
teraz; przy NEP-ie, tak samo traktować — czyż 
to nie wszystko, co jest niezbędne do zbu- 
dowania społeczeństwa całkowicie socjalisty- 
cznego? Nie jest to jeszcze zbudowanie spo- 
łeczeństwa socjalistycznego, lecz jest to 
wszystko, co jest niezbędne i wystarczające 


do tego zbudowania*, 


produkcji, władza państwa w rękach prole- 
| 


ktowaliśmy pogardliwie, jako kramikarską, 


W. IL LENIN 


przeszkodą na drodze pokoju  jestwum=ememenć WNE WRZ RAA RER WDR GA A AAA 


Polentowski wstępuje do partii 


imperializm ze strony 
skich (jak i wszelkich innych) kapi- 
talistów*, 

W listopadzie 1920 roku, po osta- 
tecznym rozgromieniu wyprawy in- 
terwentów imperialistycznych prze 
ciwko Republice Rad, Lenin stwier 
dził: „„wywalczyliśmy sobie wa- 
runki, przy których możemy współ- 
istnieć obok mocarstw kapitali- 
stycznych, zmuszonych teraz do na- 
wiązania z nami stosunków handlo- 
wych”, 

W grudniu 1921 r. Lenin pisał: 
„Rozpoczęła się rywalizacja dwóch 
metod, dwóch formacji, dwóch ra 


stemów gospodarki — kapitalistycz 
nego i komunistycznego”. 

Pokojowa rywalizacja, a nie woj- | 
na — oto na czym opiera się leni- 
nowska teza o _ współistnieniu 
dwóch systemów. 

Konsekwentna realizacja tej po- 
Etyki przez Lenina i Stalina krzy- | 
żowała plany  imperialistyczne ij 
ich prowokacje i zapewniła świa- 
tu dwadzieścia lat pokoju. W tym 
czasie towarzysz Stalin niejedno- 
krotnie wykładał podstawowe zasa 
dy polityki radzieckiej, zarówno w 
wystąpieniach na Zjazdach, jak i 
w rozmowach i wywiadach udzie- 
lanych korespondentom prasy gza- 
granicznej. 

Na XV Zjeździe Partii 
dniu 1927 roku towarzysz Stalin 
mówił: „Podstawą naszych stosun- 
ków z krajami kapitalistycznymi 
jest stwierdzenie możliwości współ- 


w gru- 


istnienia dwóch przeciwstawnych 
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amerykań- 
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Sekretarz odpowiedzialny kolekty= 
wu, irotenko, wstał spoza stołu 


natychmiast po referacie. To co po-|. 


wiedział, nikogo nie zdziwiło, acz- 
kolwisk było czymś niezwykłym na 
żałobnym posiedzeniu. Mianowicie 
Sirotenko rzekł: 

— Szereg robotników prosi obe- 
cenych na zebraniu o rozpatrzenie 
ich podania, podpisanego przez trzy- 
dziestu siedmiu towarzyszy. Po czym 
przeczytał podanie: 

„Do kolejowego komunistycznego 
kolektywu partii bolszewików sta- 
cji Szepietówk <a, południowo-zachod= 
niej kolei. 


Śmierć wodza wzywa nas do bol- 
szewickich szeregów, prosimy więc 
przeegzaminować nas na dzisiejszym 
zebraniu i przyjąć do partii Lenina“, 

Po tych krótkich słowach następo= 
wały dwie kolumny podpisów. 
Sirotenko czytał je, zatrzymując 
się po każdym na kilka sekund, by 
obecni na sali mogli zapamiętać 
znajome nazwiska: 

— Polentowski Stanisław Zygmu- 
towicz, maszyni*ta kolej”wy, trzy- 
dzieści sześć lat pracy w tym zawo- 
dzie, 

Po sali przebiegł szmer aprobaty. 

— Korczagin Artiem Andrejewicz, 


o TATI O ZONE N 


ślusarz, siedemnaście lat pracy w 
tym zawodzie. 

—  Bruzżak Zachar Filipowicz, 
maszynista: kolejowy, dwadzieścia 
jeden lat pracy w tym zawodzie. 

Szmer na sali się wzmagał. Czło- 
wiek przy stole wciąż wymieniał 
nazwiska i sala usłyszała imiona 
tych, co stanowili kadry mazutowo- 
żelaznego rodu. 


Zupełna cisza zaległa na sali, 
gdy do stołu podszedł pierwszy z 
podpisanych. 

Stary Polentowski nie mógł ukryć 
swego wzruszenia, opowiadając słu- 
chaczom historię swego życia. 


— (Cóż mam wam jeszcze powie- 
dzieć, towarzysze? Każdy wie, jakie 
to życie miał robóciarz w dawnych 
czasach. Żył w niewoli, a na starość 
żinął z nędzy. Cóż, przyznaję się, 
gdy wybuchła rewolucja, uważałem 
siebie za starca. Miałem rodzinę na 
karku i przegapiłem drogę do partii. 
I choć podczas bojów nigdy wrogo- 
wi nie pomagałem, to jednak rzadko 
wtrącałem się do walki. W roku 
dziewięćset piątym  należałem do 
komitetu strajkowego w warszta- 
tach warszawskich i szedłem ręka 
w rękę z bolszewikami. Byłem wte- 
dy młody i miałem gorący tempe- 


s 
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szym rzędzie ponosi ofiary“, prae- 
ciwko imperialistom. Samotny był 
wówczas głos Lenina wzywający do 
„skierowania broni nie przeciwko 
swoim braciom, najemnym niewoł- 
nikom innych krajów, lecz prźeciw 
ko reakcyjnym i burżuazyjnym w 
dom i partiom wszystkich krajów 
pizeciwko impenialistycznym auto- 
rom wojny. 


Dziś sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie, Stosunek sił zmienił się na 
korzyść obozu pokoju. Związek Ra- 
dziecki wyszedł z II wojny świato- 
wej jeszcze npotężniejszy, niź był w 
chwili jej rozpoczęcia, U boku 
Związku Radzieckiego stoją kraje 
demokracji ludowej Europy i Azi, 
stoi potężny, blisko 500-milionowy 
naród chiński, stoi Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna i miliony 


bojowników o pokój w krajach kā- 


pitalistycznych. 

ie jest już łatwo imperialistom 
szermować fatalistycznym hasłem, 
że „wojna jest nieunikniona”. Na- 
rody nie dają się już oszukać, „Dla 
każdego rozsądnego człowieka jest 
rzeczą jasną — stwierdzą Mani- 
fest przedstawicieli 80 narodów na 
II Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju — że ten, kto twierdzi, że 
„wojna jest nieunikniona”, szkaluje 
ludzkość”. 

Pod przewodem Związku Radziec 
kiego — kraju Lenina i Stalina — 
powstał potężny obóz ludzi różnych 
przekonań politycznych, wierzeń 
religijnych, warstw społecznych, 
zjednoczony żarliwą, gorącą wolą wy 
walczenia pokoju. Dla miliarda lu- 
dzi zorganizowanych w obozie po- 


koju nie istnieją wątpliwości, kto 
zagraża pokojowi, to pragnie 
wojny. 


Do miliarda ludzi na całym świe- 
cie dotarła leninowska prawda, że 
wrogiem pokoju jest imperializm i 
że można wywąlczyć pokój przez 
nieustającą ani na chwilę, ogarnia- 
jącą wszystkie narody i kraje, ma- 
sową walkę przeciwko  imperializ= 
mowi — o pokój. 

Kazimierz Golde. 


rament. Lecz na cóż to wspominać 
dawne czasy! Śmierć Iljicza zrani- 
ła mnie w samo serce, straciliśmy 
ną zawsze naszego przyjaciela i 
opiekuna i nie ma się już co rozwo- 
dzić nad starością!., Niechże ktoś 
ładniej o tym powie, bo ze mnie 
żaden majster, jeśli chodzi o słowa. 
Jedno tylko stwierdzę: trzeba mi 
iść tą samą drogą co bolszewicy i 
nie zbaczać z niej w żadnym wypad- 
ku. 

Maszynista energicznie kiwnął 
siwą głową, a oczy jego mocno i 
nieruchomo wpatrywały się w salę 
spod siwych brwi, jak gdyby ocze- 
kujac decyzji. 

Żadna ręka nie podniosła się w 
górę, aby zadać kłam temu, co po- 
wiedział ten niziutki człowiek o si- 
wej głowie, i nikt nie powstrzymał 
się od głosowania, gdy biuro partyj- 
ne zaproponowało bezpartyjnym, by 
wypowiedzieli się w tej sprawie. 

Polentowski odszedł od stołu już 
jako komunista, 

Każdy na sali zrozumiał, że dzieje 
się coś niezwykłego. 


(Z powieści Mikołaja Ostrowskie- 
go pt. „Jak hartowała się stal* 
— w tłumaczeniu E. Słobodniko- 


wej) 


OYEOONAKCIOPELY" ZONE A 


AE "> 


DRA 


<> R. 


RR 


4 
j 


Józef Kawczyński widział Lenina 


na Y ZzZjeżdzie SDPRR. — 


Zatrzymaliśmy się przy jednym 
Z domów stojących przy ulicy Przę 
dzalmianej, Mieszkanie tow. Józefa 
Kawczyńskiego znaleźć jest łatwo. 
Gospodarz powitał nas z uprzejmym 
zaciekawieniem, a gdy dowiedział 
się skąd otrzymaliśmy jego adres, 
uśmiechnął się lekko. 

— Takie to czasy — stwierdził z 
zadowoleniem. — Dziś z Partii przy 
jeżdżacie tu samochodem pod samą 
bramę, a dawniej... Dawniej, jak 
chciał przyjść do mnie ktoś z Par- 
tii, to trzy razy obchodził dom do- 
okoła, zanim wszedł do środka. Inne 
czasy. 

Usłyszawszy naszą prośbę, tow. 
Kawczyński ożywił się. Posadził nas 
przy stole, sam siadł naprzeciw 
i po chwili namysłu zaczął: 

Na ten Zjazd wyjechało nas z 
Łodzi pięciu towarzyszy. Byłem wte 
dy sekretarzem dzielnicy SDKP i L 
i mnie też wysłano razem z tamty- 
mi czterema, To były inne czasy: 
trzeba się było przemykać ostroź- 
nie, aleśmy się jakoś przeszmuglo- 
wali. 

Początkowo Zjazd miał być w Da- 
nii, ale nic z tego nie wyszło. Duń- 
ska królowa była jakąś - tam ku- 
zynką cara, no, i rząd duński nie po 
zwolił zebrać się nam w tym kraju. 
Trzeba było jechać do Anglii, do 
Londynu. 


To było w r. 1907, w maju. Zebra 
liśmy się w Londynie w małym koś- 
ciółku jakiejś sekty. Drewniany był, 
skromny, ławki stały po dwóch stro 
nach przejścia, a w miejscu ołtarza 
ustawiona była trybuna. Nie można 
powiedzieć, żeby to było paradne po 
mieszczenie; dekoracji żadńych i ha- 
seł też nie było. 

Zebrało się nas ponad trzystu de 
legatów z całego carskiego państwa. 
Byli bolszewicy i mieńszewicy, byli 
bundowcy, socjaldemokraci łotewscy 
i my — socjaldemokraci Królestwa 
Polskiego i Litwy. 

Od razu na samym początku wi- 


dać było, że jest rozdział 
delegatami. Pamiętam, że mieńszewi 
cy siedli po jednej stronie przej- 
ścia, a bolszewicy — po drugiej. Bun 
dowcy trzymali się razem z mieńsze- 
wikami, my i łotysze siedzieliśmy po 
bolszewickiej stronie. 

Tow. Kawczyński zamyślił się. Wi 
dać było, że szuka w pamieci tych 
momentów, które odnosiły się „do in 
teresującego nas wydarzenia. Po 
chwili podnosi głowę: 

— O samym Zjeździe nie będę wam 
dokładnie opowiadał — zauważa — 
zresztą i trudno było by... Osiemdzie 
siąt trzy lata, to nie żart. Ale Leni 
na pamiętam dobrze, jak dziś. 

— Nie wiedzieliśmy wcale, jadąc 
do Londynu, że zobaczymy go tam, ale 
pierwszego dnia nie było gona Zjeź- 
dzie. Dopiero na drugi dzień znalazł 
się na sali. Wszedł cicho i skromnie, 
nawet go nie zauważyłem. Przema- 
wiał właśnie jakiś mieńszewik i 
po nim dopiero zabrał głos tow, 
Lenin. Stanął na trybunie, niewiel 
ki, z bródką, i zaczął przemawiać. 
Mówił spokojnie, ale tak jakoś jas 
no i mocno, że po prostu kładł czło 
wiekowi w mózg swoje myśli i one 
już tam zostawały jak własne. Mó 
wił o konieczności wzbudzenia re- 
wolucyjnego ducha w Partii prze- 
ciwko mieńszewikom, którzy chcieli 
zwołać zjazd robotniczy, taki, w 
którym by zatopili się świadomi, zor 
ganizowani robotnicy. Dobrą im, 
mieńszewikom, dał wtedy odprawę 
tow. Lenin. 

— Potem, pamiętam, siedział w 
prezydium. Słuchał uważnie mów- 
ców, a jak przemawiał mieńszewik, 
to Lenin tylko się leciutko uśmie - 
chał. Sam mówił często. Pamiętam, 
jak wystąpił przeciw Trockiemu, któ 
ry chciał na Zjeździe stworzyć włas 
ną frakcję i nic z tego nie wyszło, 
pamiętam, jak tow. Lenin zwracał 
się do przedstawicieli organizacji 
partyjnych w wojsku i nawoływał, 
żeby pracowali lepiej i mocniejszą 
agitację prowadzili w armii. 


między | 


My, to znaczy delegaci z SDKP i 
L, trzymaliśmy, jak mówiłem, z bol 
szewikami. To było postanowione jesz 
cze przed Zjazdem. Ale, rozumiecie, 
jak tam pierwszego dnia zaczęli bun 
dowcy i mieńszewicy występować 
przeciwko Róży Luksemburg, a tłu- 
maczyć i namawiać, to i może nieje 
den z naszych delegatów nie potra- 
fit rozgryźć, po której stronie ra- 
cja. Ale, jak Lenin wystąpił, to już 
wszystko było jasne. No, i wiecie — 
przez to, że Łotysze i my poparli- 
śmy bolszewików, to i Lenin na Zjeź 
dzie zwyciężył. On nas uczył, a myś 
my go poparli. 

— Na trzy dni przed końcem Zjaz 
du zabronili nam zbierać się w tym 
kościele. Skończyliśmy obrady w in 
nym miejscu. I z angielskim rzą- 
dem dogadał się przeciwko nam rząd 
carski, choć był na niego obrażony 
o japońską wojnę. 

Widzicie, że nic nowego nie stało 
się w tym roku z Kongresem Poko 
ju. Kapitaliści całego świata zaw- 
sze prześladują ruch robotniczy. 
Ale myśmy się nie dali. I mamy te- 
raz inne czasy w naszym kraju.“ 

Odprowadzając nas do wyjścia, 
tow. Kawczyński zatrzymał się z rę 
ką na klamce: 

— A co tam słychać w Partii? — 
spytał i nie czekając na odpowiedź, 
stwierdził: — Chorowałem trochę os_ 
tatnio, to i nie wychodziłem -z domu. 
Muszę koniecznie zobaczyć się ż Par- 
tią. Pójdę tam do nich jutro. Na 
Sienkiewicza. ` 

Rozmowę przeprowadził 
EDWARD SZUSTER 
ka 


sk * 

JÓZEF KAWCZYŃSKI, znany jest do 
brze proletariatowi łódzkiemu okresu 
walk z caratem oraz z sanacją m 

Urodzony w 1868 roku w Kłocku, w 
pow. sieradzkim, wstąpił jako młody 
chłopak do pracy w przemyśle włókien 
niczym. 

Bezwzlgędny wyzysk stosowany przez 
fabrykantów łódzkich pchnął młodego 
tkacza Kawczyńskiego w szeregi rewo 
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Spotkanie z Leninem 


"W znajdujących się w głębi kory- 
tarza drzwiach pojawia się Lenin i 


zmierza w stronę Szadrina. Zbliżają 
sie do siebie. 
Szadrin nie zna Lenina, Potrząsa 


czajnikiem, do którego ma zamiar na 
lać gorącej wody. Przygląda się 
chwilę człowiekowi, który gię do 
niego zbliża i nawet trochę ustępuje 
mu Z drogi, 

Lenin podchodzi do Szadzina, 

— Gdzieby fu można dostać wrząt 
ku? — pyta Szadrin. 

Lenin zwolnił kroku, zatrzymał się, 
pomilczał chwilkę, popatrzył w Dok 
i zapytał: 

— Dawnoście z okopów poszli? 

— Dziesięć, dwanaście dni temu 
Co sił w nóglich uciekałem. 

— Źłe tam, ĉo? 

— Biedq! 

— A jak tamá? Nie zauważyliś- 
cie? 

— Sądząc po tym, cośmy spostrze- 
gli, to i im także fiesłodko. 

— A cóście śpostrzegń? To bardzo 
ważne. : 

— Taką kawę, wiecie..  cykorią: 
pachnie. A Á 
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Wie w zamyśleniu: 

— Ot, i tacy ludzie się trafią! No, 
MO. +» 

Z pokoju wychodzi ezerwonogwar- 
dzista z rewolwerem, patrzy ż ukosa: 
na Szadrina i zatrzymuje się na SOÙ- 
ku korytarza. 

— Brącie — zwraca się Szadrin do 
<zęrwonogwardzisty — nie bój się 
mnie, ja frontowy. 

— Nie boję się ciebie — odpowia- 
{a spokojmić czerwonogwardzista, 

— Powiedz-no z kim rozmawia- 
tent? Kto to fakit 

— Kiy?... Lenin! — czemyono- 
gwardzista surowo spogląda ma Sza- 
drina i wraca dò pokojů. 

Szadrin drgnął  Hjmuję dłonią-rze 
mień karabina, zaczyna biec koryta- 
użem, potem w dół, po schodach. 
¿Wpada do pokoju, między żołnierzy, 
wskazuje na stół, podnosi rękę: 


è jeńea przyprowadzą, 
to widać, że to już nia ten sam. 

— Nie ten sam? Zmęczył się?.., 

— Rozumie się. 

Szadrin zamyślił się. Kenin poki- 
wał głową, dotknął ręką karabinu 
Szadrina, zmrużył oczy, spytał 

— AM karabinu nie rzucasz? Go, nie 
rzucaszę o" 

Szadrin przesuwa dłoń po rzemie- 
niu karabina. 


— Strach rzucać, towarzyszu. Nie 
mogę rzucić, 
— Kiereński idzie na nas, uzbro- 


jony. 

— Nie wiedziałem. 

— Kaledin buntuje 
zaków. 

— Jeśli oni pierwsi przeciw naro- 
dowi występują to co dopiero... 

— Znowu wojna? — zapytuje Le- 


dońskich ko- 


nin. — Żołnierz zmęczony ... 
— Za Co i jak tu się bić! ,.. — zna- 
cząco odpowiada Szadrin. — O Dar- 


danele nie będziemy się bić. 

— © Dardanele nie będziemy się 
bić — potwierdza Lenin. — Ale jeśli 
generałowie zechcą „przywrócić kapi 
talistów i obszarników? Jak sądzi- 
cie: co wtedy? 

Pytania fenina są tak poważne, z 
takim zainteresowaniem patrzy on 
Szadrinowi prosto w oczy, Że rozmo- 
wa ich przypomina raczej ważne spot 
kanie o państwowym znaczeniu niż 
pogawędkę w korytarzu, 

— Wtedy zaczniemy się bić! 

+ — Bić się należy zaraz, teraz! 

— No, to będziemy bić się zaraz, 

Lenin milczy chwilę. Szadrin jest 
nieco zaniępakojony, lecz mimo to 
mówi w dałszym ciągu z powagą w 
głosie: ` 

— Może mi nie wierzycie?,... Mo- 
gę to powiedzieć o sobie z czystym 
sercem. 

Lenin żegna się z Szadrinem, zamie 
nia z nim przyjacielski uścisk dłoni: 

— Wybaczcie, że was zatrzymałem. 

Szadrin zadowolony: 

— Co tam!.., 

— A wrzątek znajdziecie wyżej, o 
tam, pójdziecie po schodach. Tam 


jest nasza stołówka. Jak..się nazy- 
wacie? 

— Szadrin. 

— Do widzenia, tow. Szadrin — 


i szybko wchodzi w 
przez Szadrina. Ten 


drapie się 


mówi Lenin 
drzwi otwarte 
odprowadza go wzrokiem, 


po głowie pod czapką i mówi dó sie- 


— Towarzysze, towarzysze! Bra- 
cial Przed chwilą rozmawiałem z Le 
ninem!... 

(Fragment scenariusza Mikołaja 


pt. „Człowiek z kara- 


Edwarda 


Pogodina 
binem* w przekładzie 
Martuszewskiego). 


lucyjnych robotników, Kawczyński wstę 
puje do I Proletariatu, a następnie do 
SDKP i L. Za działalność rewolucyjną 
aresztowany był w 1895 roku. Przesie- 

ział wówczas trzy lata w więzieniu. W 
1899 roku Kawczyński zostaje zesłany na 
dwa lata do Saratowa. 

Rewolucja 1905.roku zastaje go w Ło 
dzi, gdzie, jako członek Komitetu Łódz 
kiego SDKP i L, bierze aktywny udział 
w walkach barykadowych w historycz- 
nych dniach czerwcowych. ‘Na skutek 
dzikich "represji carskich zostaje: aresz 
towany i znów zesłany na 2 lata do Ar- 
changielska. Natychmiast po powrocie z 
zesłania, proletariat łódzki wybiera Kaw 
czyńskiego na delegata SDKP i L na V 
Zjazd Partii. SDPRR który miał odbyć 
się w Londynie, Tam właśnie Kawczyń- 
ski ujrzał po raz pierwszy Włodzimierza 
lijicza Lenina, 


te 


Od maja do końca października 


1913 r. i od maja do 8 sierpnia 1914 


r. tj. do chwili aresztowania, Lenin mieszka w domu Teresy Skupień 
w Białym Dunajcu Koło Poronina (na zdjęciu). 


MUZEUM w PORONINIE 


„Wszystko, co w proletariacie jest zaiste wielkiego i bohater- 


skiego, nieustraszony umysł, 


żelazna, nieugięta, stanowcza, wszyst- 


ko przyzwyciężająca wola, święta nienawiść, nienawiść śmiertelna 
do niewoli i ucisku, rewolucyjny zapał, który rusza góry z posad, 


bezgraniczna wiara w siły twórcze mas, 


niezwykły geniusz organi- 


zacyjny — wszystko to znałazło swoje wspaniałe ucieleśnienie w 


Leninie, którego imię stało się 
du do wschodu, od południa do 


(Z orędzia KC Partii 


U stóp-pomnika Włodzimierza Ilji- 
cza Lenina w Poroninie leżą niemal 
zawsze świeże kwiaty, zielenią się 
wieńce. Przeciętnie około 10 tysięcy 
osób miesięcznie odwiedza — zamie- 
niony na Muzeum — skromny, dre- 
wniany domek góralski, w którym w 
latach 1913—1914 przebywał  Włodzi 
mierz Lenin. W lipcu, sierpniu, wrze 
śniu frekwencja sięgała 2 tysięcy o- 
sób dżiennie... Bo też każdy weza- 
sowicz, każdy uczestnik licznych w 
Zakopanem i jego okolicy kursów i 
obozów sportowych uważa za swój 
pierwszy obowiązek pójść do Mu- 
zeum Lenina, choć przez chwilę być 
tam, gdzie On żył i pracował... 

Krety strumyk, ścięty lodem —. pod 
wpływem ciepłych promieni 
sączy się po kamieniach cieniutkimi 
smużkami. 


zeum. 
Po wejściu- do 'niego 


i 


Lenin w Smolnym — w Wielkie Dni Października 


Iskrzą. się w słonecznym | przed 
blasku ośnieżone górskie. szczyty ii|] Wiele-z nich pochodziło 
mocno pachną żywicą drewniane ścia | Wałki rewolucyjnej 
ny domu, w którym mieści się mu- | bowiem Lenin nawet w: więzieniu, kie 


symbolem nowego świata od zacho- 
północy”, 
Bolszewików o śmierci Lenina.) 
skupiona ‘cisza. Zdjęcia, dokumen* 
ty, rękopisy, broszury... Cała histo- 
ria wielkiego, pracowitego życia Wło 
dzimierza ` Iljicza  Ulianowa-Lenina, 
twórcy partii bolszewickiej i pierw- 
szego na Świecie państwa socjali- 
stycznego. Historia życia człowieka, 
którego imię stało się symbolem no- 
wego, wolnego Świata, wykułego w 
walce z wyzyskiem, uciskiem, niewo- 
lą... j 

Ledwie wyszedł z dzieciństwa, le- 
dwie otrzymał — ze złotym medalem 
— świadectwo dojrzałości, już pory- 
wa go ruch rewolucyjny, „Nauka 
Marksa jest wszechmocna, ponieważ 
jest słuszna" — stwierdza. 


Z .głebokim wzruszeniem zatrzymu- 


siońea,|jemy się przed odezwą do robotni- 


ków i robotnic fabryki Torntona, 
rękopisami ulotek, broszur. 
zza krat, 


nie przerywał 


rując stworzoną przez siebie organi- 


ogarnia. nasspzacją, . 


atrzymwy, na zaśnieżoną wioskę Ko 
ikuszkino, gdzie przebywał Lenin na 


zesłania i na. potężne mury więzienia: 


w Kazanki... “ 
A oto „Iskra””* — bojowe pismo po- 


lityczne,. Którego był inicjatorem fi 


oygańizatorem, pismo rowego typu, 
jakiego nie znały dziej: ruchu robot- 
niczego: 


Z tej to właśnie, wznieconej przez» 


fsenina „łskry” buchnęły później, w 
‘latach 1905 i 1917, płomienie wiel- 
iliego pożaru rewolucyjnego, który 

iszczył do.szczętu carat, zńiósł wła 
«dzę»burżuazji, 


roku przybywa Lenin z Paryża . dọ 
Krakowa, by móc utrzymać ściślej- 
szy kontakt z Rosją, wzmocnić kie» 
rownictwo bolszewicką frakcją w 
Dumie i redakcją gazety „Prawda“. 
Od maja do listopada 1913 roku 1 od 
mają do sierpnia 1914 roku przeby» 
wał Lenin w Poroninie, Drewniany, 
góralski domek, w którym się znaj 
dujemy, był niejednokrotnie w owym 
czasie miejscem narad partyjnych, 
kierowanych przez Lenina. Był ło 
da Lenina okres wytężonej pracy» 
W Krakowie ; Poroninie napisał Le- 
nin 205 artykułów i prac. Niektóre 
z nich opublikowane były w polskiej 
prasie rewolucyjnej, w „Gazecie Ro- 
botniczej”, organie. komitetu war- 
szawskiego SDKPiL i w „Piśmie Dy- 
skusyjnym”, organie komitetów: war 
szawskiego i łódzkiego, 

Mijając jedne po drugich małe po- 
ikoiki Muzeum Poronińskiego, znaje 
dujemy wiele dowodów, wskaztją* 
cych jak bliska i droga była Lenin» 
wi rewolucyjna, proletariacka Po~ 


ska. 

„Bohaterska Polska znowu stanęła 
w szeregach strajkujących jakby 
'kpiąc z bezsilnej wściekłości wro 


gów” — stwierdza w 1905 roku Le= 
nin. 

„Robotnik wiełkoruski (i niemiecki) 
(jest bezwzgłędnie obowiązany bront6 
prawa Polski do oderwanfa się = 
mówi kiedy indziej, 

A oto, Go pisała do rządu polskie : 
|go Rada Komisarzy Ludowych (której 
Lenin był przewodniczącym) 28 stycz- 
nia 1920 roku, gdy wysiłki imperiali- 
stów pchały Polskę w zbrodniczą 
wojnę przeciwko ZSRR, 

„Rada Komisarzy Ludowych sądzi, 
że o ile chodzi o rzeczywiste interesy 
‘Polski i Rosji — to nie ma ani jednej 
sprawy, która nie mogłaby być za 


A oto słynne Tezy Kwietniowe, łatwiona ma drodze układów”. 


które wytknęły partii 
(i prołetariatowi wyraźną 


bolszewickiej 


żuazyjno-demokratycznej do 
ñuc# socjalistycznej. 

Zenim jednak ziszczone zostało 
dzieło życia Lenina, spędzić musiał 
wiele lat'na obczyźnie. 


rewo- 


0 niektórych brakach szkolenia ideologicznego 


łódzkiej organizacji ZMP 


Plenum Rady Naczelnej ZMP z 
sierpnia 1950 roku wskazało na 
szczególne znaczenie podnoszenia po 
ziomu ideologicznego w szeregach 
ZMP-owskich. „Po pierwsze — mó 
jwi uchwała Rady Naczelnej 
Związek Młodzieży Polskiej winien 
znacznie wzmocnić i rozszerzyć swą 
pracę _ideologiczno—wychowawczą. 
Trzeba zreorganizować i rozszerzyć 
szkołenie ideologiczne w Związku, 
wzmocnić kadrę wykładowców, le 
piej opracować programy i materiały 
szkoleniowe”. 


W roku bieżącym około 25 proc. 
ZMP-owskiej młodzieży robotniczej 
na terenie Łodzi bierze udział w za 
jęciach zespołów szkoleniowych. Wy 
kładowcami są w przeważającej czę 
ści młodzi robotnicy, aktywiści. 

Jasne, że organizacja ZMP-owska 
powinna otoczyć tę cenną kadrę 
szczególną opieką. A tymczasem 
opieka ta wiele jeszcze pozostawia 
do życzenia. Stąd wynikają i błędy 
ujawniające się w prowadzeniu szko 
lenia, w metodach stosowanych 
przez wykładowców, stąd — niska 
frekwencja. Jest bowiem rzeczą wia 
domą, że frekwencja w zespole szko 
leniowym kształtcje się zależnie od 
tego, czy zajęcie. rzeczywiście daje 
uczestnikom możność poszerzenia 
swych wiadomości i wzbudza zainte 
resowanie. 


Wypaczenia i błędy w wygłasza- 
nych wykładach powodują znie- 
kształcenie pojęć u słuchaczy, utrud 
niają im wyrobienie sobie właści- 
wego poglądu na zagadnienia będą 
ce tematem zajęć, 


Aby podnieść poziom naszej ka- 
dry - wykładowców — propagandy - 
stów, Partia śpieszy nam z pomocą, 
obejmując szkoleniem ideologicznym 
aktyw ZMP.owski. Niestety, wiele 
zarządów kół i wykładowców szko 
lenia ZMP-owskiego nie docenia po 
mocy, jaką ofiaruje im Partia. Nie 
rozumie tego na przykład dostate- 
cznie Zarząd Fabryczny ZMP. w 
ZPW im. Barlickiego, gdzie na czte 
ry. zespoły zaledwie jeden propagan 
dysta szkoli się na kursie partyj - 
nym. 


Niektóre nasze zakładowe organiza 
cje ZMP-owskie nie zdają sobie 
sprawy z ważności szkolenia ideologi 
czego. "W ZPB im. Dzierżyńskiego 
obecność w zespołach wynosi zaled- 
wie 50 procent. Propagandyści nie 
biorą udziału w seminariach dzielni- 
cowych, nie wymieniają swych do 
świadczeń z kolegami z innych za 
kładów pracy. Nie przygotowują się 
należycie do zajęcia szkoleniowego. 
Podobnie słabo zainteresowana szko 
leniem jest młodzież w Zakładach 
im. Szenwalda. Winę za ten stan 
rzeczy ponoszą Zarządy Fabryczne 
ZMP, które nie wyciągają konsek - 
wencji w stosunku do propagandy 
stów nie przygotowujących się do za 
jęcia, nie omawiają przebiegu szko 
lenia na zebraniach kół ZMP. 


Zarządy dzielnic ZMP winny zwró 
cić większą uwagę na przygotowywa 
nie seminariów dzielnicowych, które 
mają zapoznać propagandystów z 
treścią i metodyką zajęć szkolenio- 
wych w, zakładach pracy, Dobrże 
przeprowadzone seminarium daje 


propagandystom cenny materiał dla 
zorganizowania zajęć szkoleniowych 
na własnym terenie. Natomiast dziel 
nice lekceważą sobie tę ważną spra 
wę. Na dzielnicy Śródmieście — 
Prawa i Staromiejskiej seminaria 
z reguły nie udają się na skutek 
niedostatecznego przygotowania. Ma 
teriały szkoleniowe, broszury nie. do 
cierają tam przed seminarium do 
rak propagandysty, który nie może 
przygotować się do udziału w dysku 
sji. A natomiast dobrze przeprowa- 
dzone seminaria w dzielnicy Bału 
ty i Fabrycznej przyczyniają się do 
stałego polepszenia. się pracy szkole 
niowej na tych dzielnicach. Na przy 
kład w Zakładach im. Stalina istnie 
je dobrze pracujący zespół kol. Wo 
chińskiego, który tematem prowa - 
dzonych zajęć potrafi żywo zaintere- 
scwać wszystkich: uczestników szko 
lenia. Pogadanką o, Planie 6-letnim 
omawia się tu, nawiązując konkret 
nie do udziału młodzieży w realiza 
cji planów produkcyjnych we włas 
nym zakładzie pracy. Słuchacze przy 
gotowują sami gazetkę ścienna, frag 
menty z literatury pięknej związane 
z tematem zajęcia. Dobrze pracują 
zespoły w ZPB im. 1 Maja, gdzie 
organizuje się wspólne wycieczki do 
kina i na filmy, związane z tematy 
ką wykładu. 

Powracając jeszcze do braków, ja 
kie w dziedzinie szkolenia wykazu- 
ją zarządy dzielnicowe, podkreślić 
trzeba niedostateczne poczucie odpo 


wiedzialności ze strony prezydium |! 


zerządu dzielnicowego za przebieg 
szkolenia ideologicznego, Powoduje 


to niedostateczną kontrolę szkolenia 
w terenie, brak pomocy dla instruk 
torów propagandy ze strony człon. 
ków prezydium. Taki stan ma miej 
sce na dzielnicach: Śródmieście — 
Prawa, Śródmieście i Górna. Człon 
kowie prezydium znają pracę szkole 
niową w tych dzielnicach jedynie ze 
sprawozdań instruktorów propagan- 
dy. Trzeba więc jak najszybciej 
wzmocnić kontrolę zajęć szkolenio - 
wych, realizując w pełni zasadę od- 
powiedzialności zarządów dzielnico — 
wych i fabrycznych, za jakość i prze 
bieg szkolenia na ich terenie. Na- 
leży w większym, niż dotychczas sto 
pniu wykorzystać do kontroli za- 


jęć nieetatowe kolektywy przy za-| wychowaniu 


rządach dzielnicowych, które win- 
ny szeroko tozpowszechniać dobre 
doświadczenia w pracy zespołów. 
Trzeba bardziej zainteresować pro- 
pagandystów konsultacjami w gabi- 
necie szkolenia ZMP Młodzieżowe 
go Domu Kultury i na łamach 
„Sztandaru Młodych“. 


Poważny wzrost szeregów ZMP na 
odcinku robotniczym i wzrastające 
zadania produkcyjne w walce o wy 
konania planu, stawiają przed orga 
nizacją konieczność dokonania jesz- 
cze większego wysiłku w dziedzinie 
pracy ideowo—wychowawczej. Pod_ 
niesienie jakości szkolenia — to jed 
nocześnie umożliwienie zdrowego 
wzrostu ZMP i pogłębienie wśród 
młodzieży świadomego stosunku do 
realizacji zadań Planu 6-letniego. 


ANDRZEJ ALBRECHT 
kier. Wydziału Propagandy ZŁ ZMP 


Dwukrotnie odzyskała Polska nie- 


i: rewolucyj- |podległość dzięki Związkowi Radziec 
ą KMnię przejścia od rewolucji Ďur- |qjemu. 


dzięki socjalistycznemu Pań- 
stwu, które pokonawszy ucisk i nie- 
wolę na własnym terenie — stało się 
nadzieją i ostoją wszystkich uciska- 


2 lipca 1912|nych i ciemiężonych ludów świata, 


„Socjaldemokracja — mówił Lenin 
— będzie zawsze walczyła przeciw 
wszelkiej próbie wpływania x ze- 
wnątrz drogą gwałtu lub jakiejkol= 
wiek niesprawiedliwości na decydo* 
wanie narodu o swych losach”, 

Bliski 1 drogi jest Lenin Polakom. 
Jak bardzo bliski — świadczy gruba 
księga, w której odwiedzający Mu= 
zeum wpisują swe myśli i uwagi. 

Przerzućmy kilka stron .,. 

„My, budowniczowie miasta socja- 
listycznego Nowej Huty, budująe 
pierwsze w Polsce miasto bezklaso- 
we, wzorujemy się na przykładąch 
i wskazaniach towarzysza Lenina i 
stworzonej przez .niego WKP(b)”. 

To wycieczka przodowników pracy 
z Nowej Huty. À 

I dalej: g 

„Studiowanie życia íi działalności 
Wielkiego Lenina dopomoże nam w 
komunistycznym mło 
dego pokolenia” — zespół nauczycie- 
li Domu Wypoczynkowego w Zako- 
panem. 

A oto co wpisali członkowie Woje- 
wódzkiego Komitetu Wykonawczego 
ZSL w Łodzi: 

„Owiani duchem i siłą twórczą 
Wielkiego Wodza į Nauczyciela po- 
prowadzimy do zwycięstwa szerokie 
masy chłopskie pod przewodnictwem 
klasy robotniczej — w myśl wskazań 
i nauk wielkiego Lenina”, 

„dako zetempówka — będę kroczy= 
ła drogą socjalizmu. jaką nam wska- 
zał towarzysz Lenin” — K, Pijanow- 
ska z Warszawy. 

Potęga woli j czynu zaklęta jest w 
pachnące żywicą ściany skromnego 
domu, w którym żył Lenin. 

Bg, 


Otwarcie 
świetlicy ZMP—owskiej 


w Żdżarach 


-W dniu 14 stycznia dokonano 
otwarcia świetlicy ZMP w Żdża 
rach gminy Gortatowice. Na uro 
czystość licznie stawili się miesz 
kańcy gromady. Przybyli na nią 
również przedstawiciele Partii, 
tow. Marczewski i tow. Budzyń- 
ski wiceprzewodniczący Prezy- 
dium PRN, i 

Referat 0 znaczeniu świetlic 
wygłosił miejscowy nauczyciel, 
członek ZMP. Część artystyczną 
wykonął zespół artystyczny ZMP 
i szkoły podstawowej. Podczas u- 
roczystości świetlica otrzymała 
biblioteczkę marksistowską. 

K. M 


| 


Poprawa warunków komunalnych) 


w powiecie rawskim 


scowości tych przeznacza się na re| na Placu Wolności. Na ten cel prze 


Plan gospodarki komunalnej na 
1951 r. przyniesie znaczną poprawę 
warunków mieszkaniowych świata 
pracy w. Rawie Mazowieckiej. W 
pierwszych : miesiącach br. ZOR 
odda do użytku budynek mieszkal 


ny, W ramach Funduszu. Gos- 
podarki Mieszkaniowej - prze- 
prowadzony zostanie « remont 


mieszkań, Ręmontem objęte zo- 


stanie 39 izb, Remont prze- 
prowadzony będzie, _ kosztem 
247.500 zł, Rok 1951 przyniesie 


znaczną poprawę warunków miesz 


mont mieszkań po 30.000 zł. 
Prócz poprawy warunków miesz 
kaniowych, plan gospodarki komu 
nalnej przewiduje przeprowadze- 
nie całego szeregu urządzeń, które 
przyczynią się do podniesienia sta 
nu sanitarnego miasta. Przeprowa 


znaczono 30.000 zł. 

W Rawie Mazowieckiej przewi- 
duje się uruchomienie 26 nowych 
punktów świetlnych na ulicach 
oddalonych od centrum miasta, 


W powiecie — w Gostonii i Bo 


dzona zostanie rozbudowa ulic w | guszewicach Małych zostaną od- 
Rawie Mazowieckiej, Nowym Mieś | dane do użytku miejscowej straży 


cie i Białej Rawskiej. W każdym 
z tych miast przewiduje się ułoże 
nie nowych bruków 


pożarnej remizy, których budowa 


kosztem | rozpoczęta została w roku ubieg- 


60.000 zł. Zostaną założone zieleń |łym. Straż pożarna w Chociwku 
ce w Rawie Mazowieckiej. Przewi | zostanie wyposażona w nową mo- 


duje się tu zalesienie placu obok 


kaniowych także w Nowym Mieś | ruin Wieży Zamkowej. W Nowym 
cię i w Białej Rawskiej, Dla miej Mieście będzie założony zieleniec 


„Pierwsza narada techniczna - 


w Ekspozyturze POM 


Nasz korespondent, tow. Kolaszew 
ski, poruszył w ubiegłym tygodniu 
sprawę konieczności odbywania na- 
rad technicznych w  Ekspozyturze 
` POM. 

W związku z tym przed kilku dnia 
mi zwołano w ekspozyturze POM 
pierwszą naradę techniczną, w 
której uczestniczyli kierownicy wat 
sztatów oraz starsi monterzy POM- 
ów z terenu. 

W toku narady ujawniono, że w 
ośrodkach maszynowych powstały 
braki i niedociągnięcia, z którymi kie 
rownicy warsztatów napraw nie mo 


|k Żychlinie odesłał monitujących do 


gą sobie poradzić bez pomocy ekspozy 
tury. I tak —w POM Bedlno, pow. 
kutnowskiego od dość dawna w war 
sztacie mechanicznym założona zo- 
stała Instalacja elektryczna, której 
linia napowietrzna zainstalowana 
jest prowizorycznie, grożąc w każdej 
chwili miebezpieczeństwem poraże 
nia prądem. Interwencje kierownic 
twa POM w podokręgach ZEOŁ nie 
odniosły żadnego skutku, Podokręg 


Kutna, gdzie miała znajdować się 


właściwa placówka ZBOŁ, której 


W Domu Opieki w Mrodze 


koło Łowicza | 


W Mrodze gm. Bielawy pow. 
łowickiego znajduje się Powiatowy 
Dom Opieki dla Dorosłych. W ro 
ku 1946 ziemię folwarku rozparce 
lowano między chłopów, a w pa- 
łacu byłego właściciela Powiatowa 
Rada Narodowa założyła Dom 
Opieki dla Dorosłych. Starcy i bez 
domni ze wsi i miasteczek powia 
tu łowickiego znaleźli tu schronie 
nie i opiekę. 

Mieszkańcy Domu otoczeni są 
troskliwą opieką lekarską, posiada 
ją własną świetlicę zaopatrzoną 
w „książki. gazety 1..czasopisma. 
Dom odwiedzają od czasu do cza- 
su świetlicowe zespoły artystyczne 
ZMP i ZHP. 

Czystość, estetyczne urządzenie 
1 piękne otoczenie budynku korzys 
tnie wpływa na samopoczucie 
mieszkańców, którzy w tej atmo- 
sferze zapominają o swoim osamo 
tnieniu. W Domu Opieki przebywa 
obecnie 45 starców. W  najbliż- 
szym czasie skierowanych tu zos- 
tanie jeszcze 15 osób. 


W Mrodze przebywa 91-letni sta 
ruszek, Antoni Mniszek, który 
tak wspomina swoje życie: 

— Urodziłem się w Studzieńcu 
koło Pilicy. Rodzice moi byli wy 
robnikami. Po ich śmiercj rzucony 
byłem na pastwę losu. Bogaty gos 
podarz z sąsiedniej wioski wziął 
mnie do siebie. O tym, jak ży- 
łem, nie chcę mówić, bo zaraz łzy 
stają mi w oczach. W 25 roku ży 
cia sprowadziłem się do Głowna, 
gdzie najmowany byłem do prac 
za liche wynagrodzenie, Po latach 
wyczenpałem się z sił, a tym sa- 
mym pozostałem bez środków do 
życia. Na starość zmuszony byłem 


Kursy szkoleniowe 
dla aktywu ZSCh 


Zarząd Powiatowy Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Łowi 
czu organizuje w bieżącym mie- 
siącu dla aktywu  gromadzkiego 
ZSCh na szczeblu gminnym jed- 
nodniowe kursy szkoleniowe, Na 
kursach zaznajamiają się słucha- 
cze z wytycznymi Planu 6-letnie- 
go i zagadnieniami uprawy zie- 
mi. W czterech gminach powiatu 
kursy już przeprowadzono. Ukoń 
czyło je 203 osoby. Przypuszczal- 
nie przeszkolonych zostanie po- 
nad 1200 osób, 

(P) 


Młodzież szkolna 
- dzieciom koreańskim 


Członkowie SKS „Merkury“ 
przy Technikum i Liceum Admi- 
nistracyjno-Gospodarczym w Łowi 
czu włączyli się do ogólnej akcji 
niesienia pomocy dzieciom koreań 
skim. W tym celu w dniu 14 stycz 
nia br. zorganizowany został mecz 


chodzić po wioskach i prosić o ka 
wałek chleba. 

Przed dwoma laty Zarząd Gmi 
ny w Lubiankowie skierował mnie 
do Mrogi. Jest mi tu bardzo do- 
brze. Nigdy nie myślałem, że schy 
łek swego życia spędzę tak mile 
i przyjemnie. Dlatego jestem 
wdżięczny władzy ludowej ża 
udzielaną mi pomoc i a 

a, 


podlega Bedlno. 
no monity do Łowicza, lecz i 


Z Kutna skierowa 
tam 


topompę. Szereg innych straży po 
żarnych zostanie zaopatrzonych w 
sprzęt, 
W spółdzielniach produkcyjnych 
Grotowicach,  Studziankach, 
Franpolu, Podkońskiej Woli i 
Kuczyźnie zostaną urządzone zbior 
niki na wodę. Spółdzielnie te nie 
posiadają wody bieżącej w pobli- 


nie odniosły pozytywnego rezultatu | żu, toteż wybudowanie  zbiorni- 
i w dalszym ciągu nie ma nadziei do- | ków jest niezbędne. 


prowadzenia do porządku linii na- 
powietrznej na terenie POM w Bedl 
nie. 


Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane zostanie za- 
opatrzone kosztem 60.000 zł. w ma 


POM w Bogdance nie posiada od szyny i sprzęt. Przyczyni się to do 


powiedniego warsztatu, 


w którym | usprawnieną i przyspieszenia prac 


można by dokonywać napraw uszko | przy remontach domów. 


dzonego sprzętu rolniczego  Dotych 
czas naprawy te odbywają się na 
dworze. Odczuwa się tu również 
dotkliwy brak odpowiedniego po- 
mieszczenia do przechowywania ma 
szyn. 

Na naradzie technicznej kier, war 
sżtatów otrzymali wiele cennych 
wskazówek, które pomogą im 
wyjść w wielu wypadkach z trud- 
nych sytuacji. W dalszym ciągu na 


rady, kierownicy warsztatów i me-j stałe podnoszenie 


K. M. 


` Nowowybudowana obora zespołowa 


Jackowicach pow. łowickiego. W 
krów, stanowiących 


mama 


w spółdzielni produkcyjnej w 
oborze tej znajduje się 38 dorodnych 
własność spółdzielni. 


Skierniewice w6 rocznicę wyzwolenia powiatu 


W rocznicę wyzwolenia Skier- 
niewic w Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Skierniewi- 
cach odbyła się uroczysta sesja, 
w której wzięło udział ponad 
500 osób, reprezentujących zakła 
dy pracy, urzędy, młodzież, pra- 
cujące chłopstwo, spółdzielnie pro 
dukcyjne itd. 

Po zagajeniu uroczystości przez 
wiceprzewodniczącego Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej ob. 
Drzazgę, referat okolicznościowy 
wygłosił przedstawiciel Wojska 
Polskiego. 


KRONIKA TOMASZOWA 


W części artystycznej wzięły u 
dział zespoły ZMP i harcerstwa, 
Podobne uroczyste sesje rad na 
rodowych odbyły się we wszyst- 
kich gminach powiatu. Referaty 
wygłosili przedstawiciele. Wojska 
Polskiego. 

W Skierniewicach w godzinach 
wieczornych odbyły się uroczyste 
akademie w zakładach produkcyj 
nych i szkołach. 

Ludzie pracy pow. skierniewie- 
kiego godnie uczcili dzień wyzwo 
lenia. W uroczystym capstrzyku 
wzięło udział około 2 tysięcy ©- 
sób. 


Jak przebiegały w ub. roku remonty kapitalne 


w Tomaszowie 


Zadaniem Planu 6-letniego jest 
warunków bytu 


chanicy nawzajem dzielili się swoimi | mas pracujących. Państwo Ludowe 


doświadczeniami. 


Takie narady techniczne z pewnoś | dbając o systematyczne 


otacza troskliwą opieką ludzi pracy, 
podnosze- 


cią będą się odbywać często, co nie. | nie stopy życiowej. 


wątpliwie będzie dużą pomocą w u- 
sprawnieniu pracy ośrodków maszy 
nowych na wsi. J. Gł. 


Komplikacje z rachunkiem 


Od czytelnika naszego, ob. Wa- 
cława Olejniczaka z Sieradza, otrzy 
maliśmy list, w którym skarży się 
na sposób załatwiania przez tutej- 
szą Elektrownię konsumentów prą 
du elektrycznego. Treść nadesłane 
go listu podajemy niżej. 

„Otrzymałem rachunek za ener 


gi; elektryczną. Z rachunkiem tym 
wysłałem córkę celem uiszczenia 
należności. Pieniędzy nie przyjęto, 


komunikując by należność wpła- 
cić za pośrednictwem poczty. Należ 
ność została wpłacona przekazem 
pocztowym dnia 28. XII. 50 r. Tym 
czasem w dniu 3 I. 51 r.otrzymałem 
zwrot nadanych pieniędzy przy 


Egzaminy dojrzałości dla e 
Należy dołączyć dwie fotogra- | cje młodzieży i nauczycielstwa 
podpisem i po- | wszystkich szkół. 


Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi podaje do 
wiadomości, że egzaminy dojrza 


łości dla eksternów zamieszkałych 


na terenie województwa odbędą 
się przed Państwową Komisją E- 
gzaminacyjną w Pabianicach. Na 
dn. 15, 16, 17 lutego b.r. wyznaczo 
no egzaminy piśmienne, 26 lutego 
rozpoczną się egzaminy ustne. 

Kandydaci do egzaminów win- 
ni przedłożyć w Preżydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej — 
Wydział Oświaty — Łódź, ul. Ja 
racza 11, w terminie nie przekra 
czalnym do dnia 10 lutego włącz 
nie, następujące dokumenty i da 
ne: 
Podanie, w którym należy wska 
zać wydział (hum.przyrodn., mat.- 
fiz.) — według którego kandydat 
pragnie zdawać egzamin. 

Zaznaczyć. z którego z czterech 
języków obcych nowożytnych (ro 
syjskiego, angielskiego, francus- 
kiego i niemieckiego) chce kandy 
dat zdawać. Ponadto należy dołą 
czyć metrykę urodżenia z Urzędu 
Stanu Cywilńego, życiorys z do- 
kładnym wskazaniem, gdzie się 
kandydat uczył, jakie składał e- 
gzaminy i jak przygotowywał się 
do egzaminu dojrzałości. i 

Ostatnie świadectwo szkolne, 
wykaz lektury z języka polskie- 
go, wykaz lektury z języka obce 
go nowożytnego. _ 

Kwit o wpłaceniu taksy egza- 
minacyjnej do jednego z Oddzia- 
łów Banku Narodowego (konto 
dochodów budżetowych Minister- 


bokserski i pokazy gimnastyki na|stwa Oświaty, część 23, rozdział 
przyrządach. Dochód z imprezy |7, tytuł 2, paragraf 8) — w wyso 


został przeznaczony dla dziec kore | kości 36 zł na egzamin pełny, po 


czym listonosz powiedział, że Elek 
trownia odmówiła. ich przyjęcia| zjotych. 


Szczególnie ważnym odeinkiem w 
realizacji tego zadania jest polepsza 
nie warunków mieszkaniowych sze 
rokich rzesz pracujących. Również 
w Tomaszowie zagadnienie to wy- 
sunięte jest na plan pierwszy. 

W Tomaszowie zasadniczy plan 
remontów kapitalnych na rok 1950 
był przewidziany na sumę 1.560.000 
Remontami  kapitalnymi 


bez podania powodu. Wobec powyż ł objęte zostały 72 obiekty o 1819 iz 


szego nie wiem co dalej począć, bach mieszkalnych i 
ponieważ Elektrownia odmówiła | użytkowych. 


przyjęcia 'należności, a rachunek 
objęty. jestyrygorem, że jeżel; należ 
ność nie zostanie uiszczona w ter- 
minie 5 dmiowym od daty dorętze- 
nia rachunku, * instalacja ulegnie 
wyłączeniu bez uprzedzenia. ` 
Zmuszanie konsumentów, - do 
wpłacania: należności za prąd, za 
pośrednietwem poczty -naraża ich 
ną:koszty. porta, w omawianym 
wypadku koszt porta wynosi 
1,85 gr". 


ksternów 


fie, zaopatrzone 
świadczone przez prowadzącego 
meldunki, a także świadectwo mo 


'ralności (niekaralności) wystawio 
ne przez kompetentne władze w 
miejscu 


RADIO 
Program na niedzielę 21 stycznia 
1951 r. 


6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 
czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Mu- 
zyka ludowa. 8.00 Dziennik poran- 
ny. 8,15 Bolska pieśń masowa. 8.20 
Muzyka rozrywkowa. 8.50 Audycja 
S.K,R.K.. (È). 8.55 Chwila muzyki. -9.00 
Muzyka poważna. 9.30 Portret Leni- 
na. 9.45 Wieś tańczy i śpiewa. 10.90 
Przegląd prasy. 10.05 Skrzynka ogól- 
na. 10.20. Poezja i muzyka, 
Od naszych korespondentów. 


(Ł) 


114 izbach 


Akademia 


w rocznicę śmierci 


W. I. Lenina 


Dzisiaj, dnia 21 bm., o godnie 
11,-w sali Powiatowego Domu Kul 
tury odbędzie się akademia związa- 
na z obchodem 27 rocznicy: śmierci 
W. I. Lenina. W uroczystości orga 
nizowanej przez Towarzystwo. Wie 
dzy Powszechnej wezmą udział 
przodownicy pracy ze wszystkich 
tomaszowskich fabryk oraz delega- 
ze 


Przedwyborcze zebranie 
Zarządu Koła 


zamieszkania kandydata.| pracowników Służby Zdrowia 


Dzisiaj, w niedzielę, o godzinie 
14, w świetlicy Zakładu Lecznic- 


twa Pracowniczego, odbędzie , się 

zebranie przedwyborcze Zarządu 

Koła Służby Zdrowia. 
KURS 


dla młodszych pielęgniarek 


Termin rozpoczęcia Kursu Młod 
szych Pielęgniarek jest już bliski, 


(Ł) 1115fw związku z tym Oddział Toma- 


szowski Polskiego Czerwonego 


11.25 Koncert życzeń. 11.45 Skrzynka | Krzyża przypomina o składaniu po- 


Wszechnicy Radiowej, 


11.57 Sygnał] dań do dnia 25. 1. br. codziennie od 


czasu, 12.04 Przegląd czasopism. 12.15] godziny 8 do 15 w Oddziale PCK 


Muzyka w wyk. ork, Polskiego Radia. 
13.00 Aud- oświatowa, (£) 13.15 Spę- 
dzamy przyjemnie czas wolny od pra 
cy. (È) 13.25 O Studium Przygoto- 
wawczym. (Ł) 13.55 Chwila muzyki. 
14.00 Wszechnica Radiowa. 14.20 Mu 
zyka dwufortepianowa. 14.40 Aud. 


ul. Armii Czerwonej Nr 4. (b) 


Do dnia 15. 12. ubiegłego roku 
plan rzeczowy wykonano w 100 
ptocentach. Z planu dodatkowego 
remontów od dnia 15. 12. 1950 r. 
wyremontowano dwa dalsze budyn 
ki o łącznej ilości 37 izb mieszkal- 
nych i 5 izb użytkowych. Ogólnie 
w akcji remontów kapitalnych od- 
rtemontowano 74 obiekty o łącznej 
ilości 1856 izb mieszkalnych i 119 
izb użytkowych © kubaturze 
211.506 m kwadratowych zamiesz- 
kałych przez 3.636 osób. 

W *tym czasie przeprowadzono 
również dużą ilość napraw urzą- 
dzeń gospodarczych. Po- raz pierw- 
szy w ubiegłym roku położono na- 
cisk na budowę komórek, śmietni- 
ków oraz ustępów w większych. do 
mach. Brak tych zabudowań nawet 
w centrum miasta jest świadec- 
twem, jak przed wojną ustosunko- 
wani byli właściciele domów za- 
mieszkałych przez robotników, któ 
rym nie zapewniono nawet elemen- 
tarnych urządzeń higienicznych. 


Ogółem w ubiegłym roku wybu- 
dowano 300 komórek, w których 
mieszkańcy składają węgiel. Celem 
zapobieżenia powstawaniu warun- 
ków antysanitarnych, wyremonto- 
wano, względnie wybudowano 55 
ustępów i śmietników. 


Wszystkie prace remontowe w 
naszym mieście prowadziło Komu- 
nalne Przedsiębiorstwo Budowlane. 
Pod jego też nadzorem pracowały 
ekipy fabryczne i komitety domo- 
we, które ochotniczo zadeklarowały 
swą pracę. 

Dla szybszej i tańszej akcji re- 
montów _kapitalnych stosowano 
oszczędności materiałowe, uzyskane 
przez rozbiórkę starych budynków 
nie nadających się do remontu. 

Na kilku naradach roboczych 
KPB omawiało zagadnienia planu 
ze, szczególnym uwzględnieniem 
prac remontowo-budowlanych. Na- 
rady te znacznie przyczyniły się do 
terminowości wykonywanych prac. 
Na szczególne wyróżnienie zasługu 
je pomoc ekip fabrycznych, w skład 
których wchodzili fachowcy, dele- 
gowani przez poszczególne rady za 
kładowe tomaszowskich fabryk. Du 
żą pomoc okazywali również loka- 


torzy, którzy dla przyśpieszenia 
prac porządkowali teren zabudo- 
wań. 


Dyrekcja PMS wyjaśnia 


W związku z notatką w „Głosie 


powyższym rozlew octu spadnie nie 


oświatowa. 14.50 Muzyka. 15.15 Aud. Í Tomaszowskim" Nr 323 z dnia 23.| mal do połowy, a wytwórnie octu, 


dla świetlic dziecięcych. 16.00 Nasze i 


chóry Śpiewają 16.20 Proza. 16.35 


Muzyka. '17.00 Dziennik popołudnio- 
wy. 
Audycja masowa. 
dzielny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Koncert 
20.45 „W Smolnym”, 


1. ub, roku pt. „Tomaszów winien 
mieć własną rozlewnię octu“ «Dy: 


17.20 Koncert Chopinowski, 18.00 į rekcja Państwowego Monopolu Spi 
19.00 Koncert nie- | rytusowego wyjaśnia: 


Uruchomienie rozlewni octu w 


Od 1 


które korzystały ostatnio  częścio- 
wo z usług pozafabrycznych, będą 
zdolne zabutelkować wyprodukowa 
ny ocet we własnym zakresie. 
Placówki handlowe Tomaszowa 


rozrywkowy ż Łodzi. f Tomaszowie Maz. mija się z celem| Mazowieckiego są już zaopatrywa| 
słuchowisko. | z następujących powodów. 


ne w ocet butelkowany przez wy- 


21.25 Muzyka taneczna. 2205 Wiado| pażdziernika roku ubiegłego został|twótnię octu w Piotrkowie, względ 


mości sportowe z Łodzi. 22.15 Wia- 
domości sportowe z całej Polski, 22.45 
Pieśni różnych narodów. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23,10 Muzyka dla 


już częściowo wprowadzony na ry 


nie - przez rozlewnie PMS w 


Dzięki tej ścisłej współpracy. plan 
remontów kapitalnych został w peł 
ni i przedterminowo zrealizowany. 
A trzeba przyznać, że trudności, ja 
kie piętrzyły się przed  kierowni- 
ctwem robót, były duże. Szczegól- 
nie dotkliwie odczuwano brak wy- 
kwalifikowanych sił technicznych, 
kalkulatorów oraz majstrów. Nieje 
dnokrotnie brakowało sprzętu budo 
włanego i materiałów na rusztowa- 
nia. 


Źle spisał się PAGED, Który nie 


potrafił „zaopatrzyć przedsiębior- 
stwa w dostateczne ilości drzewa. 
Trudności zaopatrzeniowe :- wypły 


wały ż braku central branżowych 
w Tomaszowie Mazowieckim. Od 
dłuższego czasu Prezydium Miej- 
skiej Rądy Narodowej czyni stara 
nia o otwarcie na terenie miasta pla 
cówki Centrali Handlowej Materia 
łów Budowlanych. Mimo że na ten 
cel zarezerwowane zostało, już od- 
powiednie pomieszczenie z.bocznieą 
kolejowa, jak dotąd CHMB'w War 
szawie nie kwapi się z otwarciem 
swojej placówki w Tomaszowie. 

Mimo znacznych trudności, na ja 
kie w ubiegłym roku natrafiało kie 
rownictwo robót. w roku bieżącym 
zaplanowano zwiększenie remontów 
domów mieszkalnych prawie o 100 
procent. Zwiększono na ten cel: fun 
dusze i zapewniono terminowe do- 
stawy materiałów. 

Niewątpliwie tomaszowscy pra- 
cownicy budowlani plan ten wyko- 
nają.. Zrealizowane plány kapital- 
nych remontów w roku 1951 pozwe 
lą na dalsze polepszenie warunków 
komunalnych mas pracujących Toe 
maszowa, KŻ s. 

H. Sr. 


Temaszowska młodzież 
- dzieciom koreańskim 


W dniu 14 stycznia br. w świet- 
licy Liceum Pedagogicznego TPD 
odbyła się uroczysta akademia, na 
której młodzież tej szkoły dała wy- 
raz głębokiego zrozumienia ciężkiej 
sytuacji dzieci koreańskich przeż sa 
morzutnie zorganizowaną zbiórkę 
wśród zebranych na akademii. W) 
rezultacie zbiórki zebrano 256 zł, 


* * 


+ 


W dniu 15. 1. br. odbyło się ze 
branie młodzieży Szkoły Przysposo 
bienia Przemysłowego Nr 50, na ze 
braniu tym uczennice, które 'wysłu 
chały pogadanki na temat sytuacji 
na Korei, przeprowadziły zbiórkę 
ofiar na pomoc dla dzieci koreań« 
skich. Zebrano 208 zł. 8 gr. 


Zabawa karnawałowa 
spastawców 
tomoszowskich 
Dzisiaj, o godzinie 19, w świetli- 
cy Tomaszowskiej Fabryki Filców, - 


nek ocet 10 procentowy, który od|Łodzi czyli w najbliżej położonych| Technicznych, Zarząd Klubu Spor 


stycznia br. zastąpi ocet 6 proc. i 


wytwórniach, skąd koszt transportu 


towego „Włókniarz“ ' organizuje 
wieczornicę taneczną dla przodowe 


i - 


jedynie ten gatunek ukaże się w o-|octu nie jest wysoki. 


| i 
| 
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ańskich, 3 złote za poszczególny egzamin | wsżystkich, 23.55 Program na dzień | r ' 
J.P. |przy egzaminie częściowym. następny. 24.02 Koniec aud. Hymn. Ibrocie towarowym. W związku z „(b) |ników sportu z terenu Tomaszowa, 
J 
( 
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Co pisała proso łódzka w dniu 21 stycznia 1931 r.. 


TYDZIEŃ „TRZECH L“ 


W czasie ubiegłej nocy na kamie- 
nicach i parkanach łódzkich pojawi- 
ły się liczne napisy, malowane czer- 
woną farbą. Przeważają „Trzy L* — 
na cześć Lenina, Róży Luksemburg 
i Liebknechta, których rocznica 
śmierci przypada w bieżącym ty- 
gódniu. 

IW szeregu punktów miasta rozwie 
szone zostały czerwone sztandary, 
ząopatrzone w „trzy L“, względnie 
w inne napisy, propagujące walkę 
przeciw wojnie, walkę z bezrobo- 
ciem i td. 

Policja aresztowała szereg osób, 
podejrzanych o malowanie komuni- 
stycznych haseł i wywieszenie sztan 
darów, 

Wczoraj po południu — przed sze 
regiem fabryk łódzkich urządzono 
wiece i masówki. 

Policja do późnej nocy  interwe- 
niowała — rozpędzając gromadzące 
się tłumy — przy czym doszło do 
poważnych starć. 

M. in. przed więzieniem na ul. 
„Gdańskiej (Długiej) poturbowano i 
aresztowano szereg opornych osób. 


DALSZY SPADEK 
URUCHOMIENIA W PRZEMYŚLE 
WŁÓKRIENNICZYM 


„Głos Poranny* pisze: W okresie 
poświątecznym nastąpił dalszy spa- 
dek uruchomienia w wielkim prze- 
myśle włókienniczym. 

W przemyśle bawełnianym nie 
pracowało 14 wielkich fabryk, w 
przemyśle wełnianym — w dalszym 
ciągu 13 wielkich fabryk było unie- 
ruchomionych. 


ZNIESIENIE 
SZEREGU KAS CHORYCH 


„Czynniki rządowe“ zadecydowały 
już likwidację 186 mniejszych tere- 
nowych Kas Chorych. 


ZATARG U GEYERA 


W (tkalni automatycznej Geyera 
— robotnicy usunęli siłą z sali maj- 
stra Nożyczkowskiego, którego wy- 
wieziono poza obręb fabryki na tacz 
ce. W wyniku konfliktu tkalnia 
została zamknięta. Zawezwana na 
miejsce policja rozproszyła robotni- 
ków. 
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Ogromne nakłady dzieł Włodzimierza Lenina w ZSRR 


enialne prace Włodzimierza 

Lenina. odegrały ogromną rolę 
w dziele stworzenia partii bolsze- 
wickiej, w walce partii o zwycię- 
stwo rewolucji proletariackiej, o 
utworzenie pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego, o zbudo- 
wanie w, ZSRR socjalistycznego spo 
łeczeństwa, Prace te mają niezmier 
nie doniosłe znaczenie dla sprawy 
budownictwa komunizmu. 

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Październikowej stwo 
rzyło nieograniczone możliwości 
jak najszerszego rozpowszechnienia 
dzieł Lenina w kraju radzieckim. 

Ogólny nakład tych dzieł wyniósł 
w ZSRR do końca 1950 roku 203.700 
tys. egzemplarzy. Dzieła Lenina u-. 
kazały się w ZSRR w 77 językach, 
m. in. w językach narodów, które 
przed  Rewolucją  Październikową 
nie miały nawet własnego piśmien- 
nictwa. 

W okresie władzy radzieckiej uka 
zały się cztery wydania wszystkich 
dzieł Lenina; ukazało się także w 
masowym nakładzie wiele oddziel- 
nych prac, jak również kilka wydań 
dzieł wybranych oraz zbiorów prac 
na określony temat. 

Opracowywanie pierwszego Wwy- 
dania dzieł Lenina rozpoczęto w r. 
1920 w myśl uchwały IX Zjazdu 


Kultura fizyczna i sport w Gzechosłowacji 


stają się coraz bardziej powszechne 


P zejecie opieki 

wychowania fizycznego przez 
państwo daje w Czechosłowacji wi- 
doczne rezultaty. Sport zatracił 
swój elitarny charakter, jaki posiada 
we wszystkich krajach kapitalistycz 
nych. Młodzieży robotniczej umożł 
wia się korzystanie ze wszystkich ro- 


We wtorek dnia 23 bm. 


podamy wyniki 


naszego 


„Noóworocznego 


nad rozwojem | dzajów sportów, do których -ma za- 


miłowanie, a które dawniej, jak np. 
tenis, narciarstwo, kolarstwo: nie by 
ły dla niej dostępne. Obecnie dąży 
się do objęcia sportem , najliczniej- 
szych rzesz młodzieży i stworzenia 
jej takich warunków, «w jakich by 
mogła rozwijać swoje umiejętności. 

Mówiąc o perspektywach rozwoju 
wychowania fizycznego w Czecho- 
słowacji gen. L. Svoboda — wicepre- 
mier Rządu i przewodniczący Pań- 
stwowego Urzędu do Spraw Wycho- 
wania Fizycznego i Sportu, stwierdził: 
„Młody człowiek, zdrowy i wszech- 
stronnie przysposobiony do wymo- 
gów sprawności fizycznej ma obec- 
nie wszelkie dane ku temu, aby stać 
się naprawdę przodownikiem w no- 
wym życiu”. 


i przyczynienie się do umasowienia 
sportu w całym .ksaju. . Wielkim suk 
cesem tej imprezy był udział 110.000 
młodych chłopców i dziewcząt z 15 
różnych gałęzi sportowych. 
Igrzyska stały się jednym z naj- 
ważniejszych wydarzeń Życia sporto 
wego CSR i przyczyniły się do od- 
krycia szeregu nowych talentów. 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe o godz.: 


Q-ta- Sala Młodzieżowego Do- 
mu Kultury zawody W 
koszykówce (mistrzostwa kl. A) gra- 
ją: Unia I — AZS I, Ogniwo I — 
ŁKS Włókniarz I, Kolejarz I — Kole- 
jarz (Łowicz). Koszykówka kobieca 
ŁKS Włókniarz — Unia I. 

0% Sala Spójni (Północna 36) 
o mistrzostwo kl. A wckoszy- 
kówce żeńskiej grają: Spójnia 
Ogniwo, w koszykówce męskiej © 
mistrz. "kP B Napfzód — "Spójnia 
(Kutno), Ogniwo (Pabianice) 
Stal. W sali MDK mecz szermierczy 
juniorów MKS — ŁKS Włókniarz. 
„taa W Pabianicach mecz bok- 
śerski o- mistrz. kl A Włó- 

kniarz (Pabianice) — Bawełna. 
Sala. Spójni (Północna 36) mecz 


RKP(b) i zakończono w r. 1926, Skła- 
dało się ono z 26 tomów, zawierają- 
cych około 1500 prac. 


Po śmierci Lenina, w styczniu 
1924 r., II Zjazd Rad powziął uchwa 
łę treści następującej: 

„Najlepszym pomnikiem 
nia pamięci Włodzimierza  Leni- 
na będzie szerokie, masowe roz- 
powszechnienie jego dzieł; uczyni to 
idee komunizmu własnością wszyst- 
kich ludzi pracy“. 

W wykonaniu powyższej uchwały 
oraz uchwały XIII Zjazdu RKP(b), 
z maja 1924 r.. Instytut Lenina wy- 
dał w latach 1925 - 1932 drugie wy- 
danie dzieł Lenina oraz trzecie — 
znacznie tańsze — choć nie różniące 
się od II wydania ani pod wzglę- 
dem zawartości materiału, ani jego 
układu. Wydania te ukazały się w 
30 tomach każde i objęły dodatkowo 
— w porównaniu z pierwszym 
1265 prac Lenina. Przeciętny. nakład 
poszczególnych tomów drugiego wy 
dania przekroczył 100 tys. egzem- 
plarzy, trzeciego — ponad 500 tys. 
egz. Pełne trzecie wydanie przetłu- 
maczono na język ukraiński, a po- 
szczególne tomy ukazały się w ję- 
zykach: białoruskim, gruzińskim, 
azerbejdżańskim i ormiańskim, 

W r. 1941, z inicjatywy towarzy- 


Spójnia opiekuje się 
młodzieżą szkolną 


W dniu 15 stycznia 1951 r. w 
ZKS „Spójnia“, odbyła się konferen 
cja szkolnych kół sportowych, bę- 
dących pod opieką „Spójni“. W kon 
ferencji wzięli udział profesorowie 
wychowania fizycznego — ' opieku- 
nowie poszczególnych SKS=ów. 

Po rzeczowej dyskusji, ustalone 
zostały formy współpracy klubu z 
młodzieżą szkolną, która w większo 
ści wypadków, pozbawiona jest cał 
kowicie urządzeń sportowych, a na 
wet odpowiednich sal gimnastycz - 
nych, w których można by. prowa- 
dzić racjonalne wychowanie fizycz 
ne. 
Klub postanowił przyjść tym szko 
łom z pomocą, przez udostępnienie 
własnych urządzeń oraz fachowej 0- 
pieki instruktorskiej w poszczegól - 
nych dyscyplinach sportowych. 


Czy tabelka ta 


> > . . 
ulegnie jutro zmianie? 
Liga koszykowa rozpoczęła już drugą 
kole kę spotkań o mistrzostwo Polski. 
Na ASK Hitt poszły” zawody lokal- 
nych rywali. Podkreślić należy wyrów= 
naną formę prawie wszystkich zespołów. 
Dowodem tego choćby zwycięstwo Kole- 
jarza w Poznaniu nad miejscową Stałą 
jedynie różnicą dwóch punktów. Poza 
tym zwycięstwa przypadły w udziale fa- 
worytom. f 
Po uwzględnieniu wszystkich” wyników, 
tabela przyjeła takie oblicze: 
Spójnia Gdańsk 361:299 


uczcze- 


szą Stalina, w myśl uchwały KC 
WKP(b), rozpoczęto pracę nad no- 
wym, czwartym wydaniem dzieł Le- 
nina. Tom I i II tego wydania uka- 
zały się w r. 1941, tomy -3—35 — 
w latach 1946 - 1951; nakład każde- 
go tomu przekroczył 500 tys. egz. 
Wydanie czwarte, w porównaniu z 
poprzednim, rozszerzone zostało © 
ponad 500 nowych prac. Wszystkie 
teksty zostały ponownie sprawdzo- 
ne na podstawie źródeł (rękopisów, 
wydań autoryzowanych itd.). 

W nowym wydaniu podział utwo- 
rów na tomy dokonany został na 
podstawie naukowej  periodyzacji 
historii WKP(b); prace i listy zamie 
szczono w porządku  chronologicz- 
nym. 

Materiał informacyjny zawarty w 
czwartym wydaniu (przedmowy, u- 
wagi, daty z życia i działalności W. 
Lenina) został opracowany na nowo. 

Ukazanie się nowego wydania 
dzieł Lenina stanowi ważne wyda- 
rzenie w życiu ideowym partii bol- 
szewickiej i narodu radzieckiego. 


Wydano je w językach wielu na- 
rodów ZSRR: w języku ukraińskim 
ukazały się już tomy 1—24, w języ- 
ku ormiańskim — 1—%, łotewskim 
— 1—19, białoruskim — 1—18, azer- 
bejdżańskim — 1—15, gruzińskim — 
1—14, kazachskim — 1—10, uzbec- 
kim — 1—5, estońskim — 1—4, li- 
tewskim — 1. ` 

W ZSRR wydaje się również zbio- 
ry dzieł wybranych Lenina. W la- 
tach 1930 - 1931 ukazały się dzieła 
wybrane w 6 tomach. W r. 1933 — 
przed 10 rocznicą śmierci Lenina, 
ukazały się dzieła wybrane w 2 to- 
mach. Od tego czasu dwutomowe 
wydanie drukowane było cztero- 
krotnie — bez zmian. Dwutomowe 
wydanie dzieł wybranych obejmuje 
prace Lenina, które odegrały naj- 


Mistrzostwa Moskwy 


w siatkówce 


MOSKWA. Z udziałem 330 dru - 
żyn rozpoczęły się w Moskwie mi- 
strzostwa stolicy Związku Radziec 
kiego w siatkówce. W składach dru 
żyn znajdują się czołowe siatkarki 
i siatkarze radzieccy z reprezentan- 
tami ZSRR na czele. Jak wiadomo, 
Związek Radziecki jest w siatkówce 
mistrzem świata i Europy. 

Spośród czołowych siatkarek i 
siatkarzy w barwach Dynamo wy- 
stępują: Czudina, Jakuszew, Szcza- 
gin, Kitajew, Maleman,.barw- CDKA 
bronią między innymi: Sawwin, Re 
wa i. Gailit w barwach, Lokomotiv 
zaś grają: Oskolkowa, - Kononowa, 
Pierowa i Siefiedow. 

Rozgrywki potrwają dwa miesią- 
ce, nim ostatecznie wyłonią mistrza 


Moskwy. 


Zjazdowcy CSR 
na obozie 


PRAGA. W tatrzańskiej Łomnicy 
cdbył się tygodniowy obóz przygo- 


ważniejszą rolę w historii pantii Kal 
szewickiej i państwa  radzieckieg 
Jako wstęp do tego. wydania 
szczono prace Józefa Stalina o Lee 
ninie i leninizmie. Jest te wydanie 
najbardziej masowe, ogólny < 
prz sięga 5.247 tys. egz; W: 
wutomowe stało się prerie | 
książką dla wszystkich studiując; 
teorię marksizmu - leninizmu, - 

W Związku Radzieckim ukazał 
też szereg wydań dzieł wy. ! 
Lenina i Stalina. W roku 1935 wy 
dano dzieła wybrane Lenina i Stw 
lina w jednym tomie — dła mło» 


dzieży. Ogólny nakład tego wy» 
dania — które wyszło w pięciu ję* 
zykach — przekroczył 3 miliony 


egzemplarzy. / 

Z okazji 20 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Październi= 
kowej — w r. 1937 — ukazało się: 
3-tomowe wydanie dzieł Lenina, za- 
wierające jego utwory dotyczące wy 
darzeń 1917 roku oraz dzieła wybra' 
ne Lenina i Stalina w jednym to- 
mie, obejmujące prace napisane w 
okresie od marca 1917 r. do stycz- 
nia 1918 roku. Ogólny nakład trzy» 
tomowego wydania dzieł Lenina wy 
niósł 405 tys: egz.; jednotomowe wy 
danie dzieł Lenina i Stalina ukazae 
ło się w 5 językach w łącznym na- 
kładzie 323 tys. egz. 

Ukazało się również wiele temas 
tycznych zbiorów dzieł Lenina. $ 
Stalina, W r. 1941 wydano zbiór ar 
tykułów i przemówień Lenina i Sta- 
lima „O budownictwie partyjnym“ 
(w 2 tomach), który ma doniosłe zna 
czenie dla wychowania kadr partyj- 
nych. Z okazji 25 rocznicy Wielkie- 
go Października ukazał się zbiór 
dzieł Lenina i Stalina „O Rewolucji 
Październikowej”. 

W okresie Wielkiej Wojny Naro- 
dowej został wydany zbiór „Kores- 
pondencja wojenną z lat 1917 - 1920“ 
Lenina oraz zbiór „O obronie socja- 
listycznej ojczyzny* Lenina i Sta- 
lina. = 

Zbiór prac Włodzimierza Lenina 
pt. „Marks - Engels - marksizm“ 
doczekał się w latach 1925 - 1946 
sześciu wydań, Ukazał się on w -20 
językach w łącznym nakładzie 
1.749 tys. egz. 

Poszczególne dzieła Lenina uka- 
zywały się w Związku Radzieckim 
dziesiątki razy, niektóre — ponad 
100 razy. Prace „Imperializm jake 
najwyższe stadium kapitalizmu“ wy 
dano 151 razy w 38 językach, łączny 
nakład — ponad 5 mil ege.; „Pań- 
stwo i rewolucja“ doczekało się 143 
wydań w 35 językach w łącznym 
nakładzie 4.855 tys. egz.; „Co robić?" 
miało 101 wydanie, w 33 językach, w 
łącznym nakładzię przeszło 4 miln. 
egz. Przemówienie wygłoszone 
przez Lenina na III Zjeździe Kom- 
somołu, (dn. 2 października 1920. ro- 
ku) — „Zadania Związku Młodzie» 
ży“ — wydano 313 razy w.62 języ» 
kach w łącznym nakładzie 12,5 mi- 
liona egz. i 

W genialnych dziełach Lenina i 
Stalina — tej prawdziwej skarbni- 
cy marksizmu - leninizmu, znajdują 


Konkursu 
Sportowego 


W miesiącach letnich odbyła się 
pierwsza runda igrzysk sportowych 
młodzieży robotniczej CSR. Miała 
ona na celu pozyskanie nowych kadr 


NI RSE KEES |] KRZAK | 11 ZZ KOWAL R | ZZ Ko || S |) R 

Wszystkie stare księgi katast ralne, uprawomocniające obszar- 
nicze władanie ziemią zostały wszędzie zniszczone. 

- Nowi chłopi, oprócz ziemi, otrzymali 50 tys. obszarniczych ko- 
ni, 130 tysięcy sztuk bydła rogatego, 200 tysięcy owiec. Do społecz” 
nego użytkowania — poprzez komitety chłopskiego stowarzyszenia 
Samopomocy — oddanych zostało ponad sześć tysięcy traktorów, 
5,5 tysięcy młockarni, tysiąc lokomobil, 60 tys. pługów, 27 tysięcy 
żniwiarek. Chłopi uzyskali na własność spółdzielczą około tysiąca 
różnych warsztatów, dziewięćdziesiąt wiejskich kuźni, sto młynów, 
wytwórnie masła i sera, tartaki itp. obszarnicze mienie. 

- W dwa lata po przeprowadzeniu reformy rolnej bawiłem w Me- 
klemburgu, od dawna uważanym za ostoję niemieckiej reakcji i feu- 
dalnych stosunków. Swego czasu Bismark tak wyraził się o tej' 
niemieckiej prowincji: 

„Gdy nadejdzie koniec świata na ziemi, udam się wówczas do 
Meklemburga. Tam we wszystkim, i w życiu, i w wydarzeniach — 
pozostają o pięćdziesiąt lat w tyle poza współczesnością". 

Jak niedorzecznie brzmiałoby teraz owo twierdzenie Bismarka! 

W Meklemburgu, podobnie jak i w innych częściach radziec- 
kiej strefy okupacyjnej, nastąpił istotnie „koniec świata“ dla warstw 
rządzących, dla junkierstwa, dla niemieckich feudałów-obszarników. 
Daleko postąpił Meklemburg w dziedzinie reform socjalnych. Milion 
hektarów gruntów oddano tu robotnikom rolnym, przesiedleńcom 
i małorolnym. Starto z powierzchni ziemi — liczne dwory i zamki 
meklemburskich baronów. A pojedyńczym obszarnikom, nie zole- 
głym na zachód, najsurowiej zabroniono mieszkać bliżej niż 
w. promieniu 50 kilometrów od ich byłych posiadłości. 


Razem z kapitanem - artylerzystą Bagorinem, agronomem ra- 
dzieckiej rejonowej komendantury przyjechaliśmy do wsi nowych 
chłopów Szedorf. Stanowiska rejonowych agronomów były prze- 
widziane w etatach wszystkich radzieckich komendantur. 

Mój towarzysz podróży, uprzednio agronom w Woroneżu, wspo- 
mina? o ojczystych polach czarnoziemu, snuł nadzieję, iż rychło uda 
mu się powrócić do domu, opowiadał o swej pracy. Człowiek, któ- 


2 by” 8 1:1 
ligowy w. tenisie stołowym ŁKS |Spójnia Łódź | 8 632  343:294 
Włókniarz — Ogniwo (Lublin). Kolejarz Poznań 8 6:2  367:330 

Sala MDK — koszykówka Gwardia Kraków 8 4:4 328:316 

15 45 b $i ŁKS Włókniarz 8 4:4 375:380 
44 męska kl. A Kolejarz (Piotr-| AZS Warszawa 8 3:5  301:333 
ców) — Spójnia I. Ogniwo Kraków 8 2:6  324:359 
ci: rd Stal Poznań 8 08 2313319 
gte Sala MDK mecz ligowy |Tabela w koszykówce żeńskiej. przedsta- 

ý zykówce kiej pomię- | wia się następująco: 

z W ke T AAE Ere p P. $ AZS Warszawa 6 5:1 238:146 
dzy Spójnią ( ) a ą (Poz- Spójnia Warszawa 6 4:2  2412:119 
nań). g Gwardia Kraków 6 ál 4 

z 2 z Kolejarz Warszawa 6 3:2 69:1 

Pływalnia MDK mecz pływacki o Spójnia Gdańsk 6 1:5  141:252 
pichar P. Z. P. Szczecin — Łódź.  |ŁKS Włókniarz 6 0:6  119:253 


WUDDJ 


ką” 
..+..2.:.52 


J. KOROLKOW 
NOWE NIEMCY 


ry przebył szlaki wojny w Niemczech, zajmował się tu obecnie za- 
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siewami, sposobami użyźnienia ziemi, troszczył się o wznoszenie 
domów dla nowych chłopów, trapił się skąd wydostać gwoździ, jak 
zorganizować pracę tartaku. Chlubił się swymi sukcesami, szczerze 
smucjił się.niepowodzeniami. Głowa jego była przeładowana masą 
najrozmaitszych wielkich drobnych trosk. W pojęcie „pracy oku- 
pacyjnej*, którą zajmował się kapitan Bagorin, wkładało się tu zu- 
pełnie co innego, niż w zachodnich Niemczech, — nasze radzieckie 
ujmowanie sprawy. Tu, na obczyźnie, radziecki oficer był przede 
wszystkim opiekunem, nauczycielem, doradcą ludzi, wybawionych 
od przemocy faszyzmu. j 

Kapitana martwiło to, że nie udaje mu się wprowadzić w re- 
jonie hodowli karpi w rzeczkach i rozwinąć pszczelarstwa. Uskar- 
żał się, że ludzie tu są ociężali gdy doehodzi do wielkich, śmiałych 
przedsięwzięć, wymagających ogólnej współpracy. 

— Nie przyzwyczaili się jeszcze żyć łącznie — utyskiwał kapi- 
tan. Nie tak, jak nasi, woronescy! Wszyscy tu usiłują działać na 
własną rękę, każdy po swojemu. 

Jechaliśmy wąską groblą: między dwoma szerokimi jeziorami. 


` Bagorin znów wspomniał o swej idei sztucznej hodowli karpi. 


— Spójrzcie tylko, co za bogactwa! Ryb można tu namnożyć 
tyle, że choć-karm nimi całe Niemcy. No, nie szkodzi, ja ich zmu- 
szę jeszcze spożywać i miód, i ryby! 

Powiedział to ze złością, ale zdanie zabrzmiało tak zabawnie, 
ze roześmieliśmy się obaj. i 
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trzostw Świata. Najlepszą formę| nień, związanych z walką © lepsze 
wykazali: Brchel, Spacek, Jira i| życie, o socjalizm. W 
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— Teraz to jeszcze nic — ciągnął kapitan, ale w początkach — 
i śmiech, i grzech. Pamiętam, pewnego razu wyremontowaliśmy 
dwa traktory. Zabrano je jakiemuś junkrowi. Zwołaliśmy we wsi 
zebranie, mówię — trzeba traktory przekazać komitetowi chłopskiej 
samopomocy. A Niemcy za nic! Dajcie, powiadają, ciągnąć. losy. 
Kto wyciągnie — dla tego traktory. Ile przyszło włożyć starań, 
ażeby ich przekonać! Teraz sami dziękują. 

Ale sceptycyzm kapitana, przywykłego oceniać wszystko we+ 
dług znajomej mu woroneskiej skali nie zawsze był słuszny. 
W .myślach chłopa niemieckiego dokonał się w ciągu tych: lat nie- 
zwykły przełom. To można było spostrzec na przykładzie ws: See- 
dorf. Przyjechaliśmy tu pod wieczór i zatrzymaliśmy się obok nie- 
wysokiego, szarego zamku, w którym zamieszkiwali jeszcze liczni 
chłopi — nowoosiedleńcy. 

Ta wieś wyrosła na miejscu junkierskiego majątku Karola 
Prange. Burmistrz wiejskiej gminy, Arno Busch, stary chłop 
z ogorzałą od wiatru, pokrytą zmarszczkami twarzą, przyodziany 
w białą, gęsto tkaną marynarkę, poprowadził nas do zamku. 
W przestronnej, sklepionej sali były jeszcze rozwieszone na ścia- 
nach portrety dawnych właścicieli zamku. Obecnie mieścił się tu 
gminny samorząd. Obok obrazu, przedstawiającego polowanie, wi- 
dniał na śctanie pod szkłem dokument, wypisany wyrazistymi g0- 
tyckimi literami. ) 

— To — powiedział Busch — akt przekazania ziemi nam*na 
własność. Otrzymaliśmy tysiąc czterysta morgów. Przedtem 'majaąt- 
kiem władał jeden. Prange. a teraz w zupełności starczyło gruntu 
Jla czterdziestu gospodarzy, 5 

Starowina Arno Busch długo opowiadał o tym, jak -parobcy 
i przesiedleńcy urządzali tu nowe życie. w 

Do kantoru wstąpił kowal Karol Mirtzwo. On również jak 
i Arno Busch przeniósł się tutaj z Górnego Śląska. Przyjechał do 
wsi rejonowy burmistrz, Winkelmann. Nadeszło jeszcze kilku chło- 
pów, którzy także wzięli udział w rozmowie. 

(dalszy ciąg nastąpi). 
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